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Now y incydent japońsko-brytyjski
Trzy samochody ambasady brytyjskiej ostrzeliwane 

na drodze Nankin - Szanghaj
Szczegóły incydentu

Londyn, 12. 10. P A T . W  zw iązku  z ostrze- 
trwaniem sam ochodów  brytyjsk ich  przez 
sam oloty japońskie w  pobliżu  Ming-riomg 
Reuter dow iaduje się, iż w ładze japońskie 
by ły  zaw iadom ione o  trasie podróży  dwóch 
sam ochodów  brytyjsk ich , na których  ka ro ­
serii w ym alow ano  k o lo ry  brytyjsk ie.

Na 10 m in u t przed atakiem  sam olotów  ja ­
pońsk ich  sam ochody bryty jsk ie zatrzymały  
się, by okazać p o m o c  sekretarzow i ambasa­
dy sow ieckie j, k tó rego  sam ochód zepsuł się. 
Spostrzegłszy 6 sam olotów  japońskich, b ry­
tyjski attache lo tn iczy zatrzym ał swój samo 
chód P ierw szy  sam olot przelecia ł bez strza­
łu. Następne o tw orzy ły  ogień *  ka: ab inów  
m aszynowych. P ierw szy  sam ochód został

Londyn , 12. 10. P A T . Agencja  Reutera 
donosi z  Szanghaju; 3 sam ochody, należące 
do ambasady b ryty jsk ie j w  Chinach zostały 
na drodze m iędzy N an lonem  a Szanghajem  
o 16 m il na południe od  Szanghaju ostrze­
liw ane z  kar ab inów  m aszynowych przez 6 
sam olotów . Jak się zdaje, by ły  to sam oloty 
japońskie. Jednym  z  sam ochodów  jechał za­
stępca brytyjsk iego  attache lotn iczego, w  po 
zastałych zaś żołn ierze brytyjscy. Sam ocho­
dy zaopatrzone by ły  w  chorągiew ki o  bar­
wach brytyjsk ich, skutkiem czego łatwe by­
ły do rozpoznania.

W ład ze  bryty jsk ie zaw iadom iły  w ładze 
japońskie o  tym  wypadku, żądając udziele­
nia wyjaśnień. Japończycy w  udzielonej na­
tychmiast odpow iedzi podka eślili fakt, że 
nie by li zupełn ie pow iadom ien i o  w yjeździć  
w  tym  diniu z  Szanghaju sam ochodów  amba­
sady brytyjsk iej.

tra fiony kilku kulam i, Pasażerow ie, k tórzy 
rozb ieg li się, n ie odnieśli ran.

Lekkie trzęsienie ziemi w Palestynie
Jerozolima, 12. 10. ŻA T . Dziś w południe od­

czuto w  Palestynie lekkie trzesienie ziemi. Ża­
den komunikat oficja lny w  tej sprawie się nie

ukazał. Reuter donosi, że trzęsienie ziemi nie 
wyrządziło żadnych szkód.

Stan w yjątkow y w okręgu Safed
Jerozolima, 12. 10. ŻAT. Na skutek wczoraj­

szego zamachu na muchtarra (w ó jta ) wioski 
Ueune w pobliżu Rosz Pinah, władze rządowe 
ogłosiły stan wyjątkowy w całym okręgu sa- 
fedzkim. Mieszkańcom nie wolno opuszczać 
swoich mieszkań Poza tym dokonywane są bar 
dzo ścisłe rew izje we wszystkich okolicznych 
wioskach arabskich. Zachodzi podejrzenie, że 
napastnicy, którzy dokonali zamachu na mu- 
chtara, byli także zamieszani w zamach na ko­
misarza Andrewsa.

Policja przeprowadziła masowe rew izje w 
okolicach Safedu, aresztując 17 osób. Jak się 
okazuje terroryści arabscy dokonali zamachu 
i zranili lekko muchtara Suleima Tarnina za 
to, że utrzymywał on przyjazne stosunki z ż y ­
dami. Po lic ja  przeprowadziła rewizje w Hebro­
nie w poszukiwaniu muftiego Hebronu, który 
ukrył się.

W  Ramleh aresztowano 24 Arabów pod za­
rzutem przynależności do tajnej organizacji 
terrorystycznej. Po lic ja  przeprowadziła liczne
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damskie, kasakowe, naj­
nowszy model, wyrób L. Ł.
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5.

rewizje we wsiach dookoła Nablus, rewidując 
też samochody udające się do Transjordanii.

Znany agitator arabski Zu Aitar, który znikł 
natychmiast po zabójstwie Andrewsa, nie po­
wrócił jnż do Nablusu i przypuszczalnie prze­
bywa zagranicą. W  Nablusie sklepy już są o- 
twarte. Najczynniejsi członkowie stronnictwa 
wielkiego muftiego opuścili miasto. Do Nablu- 
su przybyło 500 żołnierzy z Jerozolimy. W  ca­
łej okolicy panuje spokój.

• • •
Jerozolima, 12 10. P A T . YV obozie koncen­

tracyjnym w  Akko osadzono 16 Arabów z Sa­
fedu, za podżeganie do strajku.

•
Jerozolima, 12. 10. ŻA T  Posterunek policyjny 

na Górze Kanaan koło Safedu był dziś znowu 
ostrzeliwany przez arabskich terrorystów. P o ­
licja  odpowiedziała ogniem. O fiar nie było.

Kolonia Gordonia w pobliżu Hedery ostrze­
liwana była dziś przez arabskich terrorystów. 
K ilka pocisków wpadło do sali jadalnej. Ż y­
dowscy policjanci pomocniczy odpowiedzieli 
ogniem. O fiar w ludziach nie było.

W ładze wystosowały listy z ostrzeżeniem do 
30 kupców arabskich w Akko, że w  obecnej sy­
tuacji władze czynią ich osobiście odpowie­
dzialnymi, gdyby w Akko doszło do jakichkol­
wiek wykroczeń czy rozruchów.

Prokurator arabski Musa Alam i podał się 
do dym isji i natychmiast opuścił swe stanowi-
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Rokowania z  umiarkowany­
mi Arabami

Jerozolima, 12. 10. ŻA T . Jak się ŻAT-ne do­
wiaduje, Racheb bej Naszaszibi, przywódca u- 
miarkowanych Arabów, zgodził się reprezento 
wać stanowisko arabskie przed nową komisją 
brytyjską, która wkrótce przybyć ma do Pale­
styny. Decyzja ta zapadła w  toku ostatnich ro ­
kowań, jakie rząd palestyński prowadził z u- 
m iarkowanymi przywódcam i arabskimi.

Mufti ~ bez telefonu
Jerozolima 12. 10. P A T . W ielki mufti, m l’ 

mo złożenia go z urzędu przewodniczącego 
najwyższej rady muzułmańskiej, przebywa yc 
dalszym ciągu w biurach tej instytueji, położo­
nych na terenie meczetu Omara. Celem utrud­
nienia wielkiemu muftiemu urzędowania, tvłaM 
dze skasowały telefon najwyższej rady muzuł­
mańskiej-

Jerozolima 12. 10, P A T . Władze policyjne 
wydały zakaz kolportowania artykułów, b ro ‘ 
szur i ulotek o wielkim muftim Jjenusohmy, 
oraz jego portretów.

„Komitet obrony 
Palestyny"

Jerozolima 12. 10. PAT. Z Damaszku dono­
szą, iż na zebraniu „komitetu obrony Palesty 
ny‘‘ pod przewodnictwem Sżekib Arslana, u- 
chwalono wysłać do władców arabskich memo­
riały w przedmiocie interwencji na rzecz ze' 
sianych członków naczelnego komitetu arab' 
skiego, oraz w sprawie ostatnich zarządzeń 
władz palestyńskich.

• •

Jerozolima 12. 10 P A T . W  Antiochii do­
szło do starcia między ludnością turecką i 
arabską, w wynikn którego kilka osób odnio­
sło rany.

sko, udając się do Syrii. Dym isja wysokiego u- 
rzędnika arabskiego wywołała liczne komenta­
rze. (Musa Alam i jest bliskim krewnym muf­
tiego. —  Uw. Red.).
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„Zbrodnia'* burmistrza
K R A K Ó W , 13 października.

Nielada przestępstim dopuścił się poczciwy i 
zacny burmistrz miasteczka Wieleń nad Notecią 
p. Waśko. Oto ni mniej ni więcej tylko w ty  c h 
c z a s a c h  wydał do mieszkańców miasteczka 
rodzaj apelu, w którym w sposób szczery i  p ro ' 
sty „ze względu na porządek i bezpieczeństwo 
publiczne“  wezwał ich, aby bezwzględnie za~ 
niechali dalszych wystąpień antyżydowskich.

Niestety, nasze źródła informacyjne zawodzą, 
gdy chodzi o przebieg i rozmiary zajść w JFie 
leniu nad Notecią, Ani Ż A T , ani żadne z pism 
żydowskich nie przyniosło dotąd relacji z tego 
odcinka walki o „odżydzenie" Polski. Może do­
piero po jakimś czasie, w jakiejś statystyce rr 
rzędowej, podanej z trybuny parlamentu, uyj- 
dzie na jaw w całej jaskrawości tragedia Żydów 
tego bliżej nieznanego miasteczka nad Notecią. \ 
Tak było przecież z zajściami w województwie ■ 
białostockim. Dopiero przerażająca cyfra kilku- 
set wypadków toykroczeń antyżydowskich, p rzy  
toczona w mowie sejmowej przez p. premiera, 
który z całą szczerością cyfrę tę podał do wia­
domości posłów i  opinii publicznej, uświadomi' 
la nam stan faktyczny sprawy. Nie jest przeto 
wykluczonym, że znów kiedyś przy jakiejś tpo- J 
sobności odsłoni nam się ponura karta marty- i 
rologii Żydów Wielenia, Teraz możemy się tył- ' 
ko domyśleć, że musiało tam być „wesoło", tko- 
ro burmistrz tego miasteczka widział się zmu­
szonym do wydania apelu, o którym wspomnie­
liśmy na wstępie.

Zacny pan burmistrz nie poprzestał jednak 
na samym apelu, który sani przez się brzmiałby 
dosyć naiwnie. P . burmistrz bowiem zażądał 
wskazania do dni siedmiu sprawców wybryków, 
grożąc w przeciwnym razie, że „odszkodowania 
za wyrządzone dotąd szkody i ewenlułnle w 
przyszłości wyrządzone, będą nałożone na mia-_ «fsto .

W ielki krzyk podnosi s tego powodu naczelny 
organ endecji, który widocznie zasadę odpo­
wiedzialności zbiorowej wyznaje tylko w Sto­
sunku do Żydów. ,,W jakiż sposób —  oburza się 
„Warszawski Dziennik Narodowy“  —  można 
grozić miastu nałożeniem na nię odszkodowa­
nia za straty poniesione przez Żydów podczas 
przeszłych i przyszłych zajść antyżydowskich" ?
Z równą racją możnaby zapytać: Jakim prawem 
tenże sam organ endecji szczuł przeciwko ogó­
łowi żydowskiemu w Polsce za winą te j czy 
innej jednostki? Zapewne w W ieleniu nad Note­
cią miejscowe czynniki endeckie do tego stop­
nia przeciągnęły strunę, że sam pan burmistrz 
•tracił już cierpliwość i na widok rosnącej swa­
woli zagroził karą zbiorową.

N ie będziemy jednakże iv te j chwili podejmo- 
wali dyskusji z organem endecji, czy metoda 
ibrana przez p. burmistrza miasta W ielenia jest 
".łuszna i celowa. Może tak, a może nie, In te ­
resuje nas w tej chwili „szlachotny“  gniew, ja­
kim zawrzało pismo obozu politycznego, który 
rości sobie pretensje do objęcia „rządu dusz* 
w Polsce, na wiadomość o takim czy innym za' 
sądzeniu, które ma na celu udaremnienie eksm 
esów antyżydowskich. Widocznie zdaniem 
Dziennika Narodowego" ,  Żydzi powinni być 
yjęci spod prawa, u każdy zbir powinien ko- 
zysłać z najzupełniejszej swobody napadania na 
.ich, niszczenia i demolowania ich siedzib, w 
nię szczytnego hasta „ odżydzenia“  kraju. 
Dziennik endecki szczególnie przerażony jest 

lo iliuością przejęcia metody burmisrza Wie­
lenia przez zarządy innych miast «, Polsce. „Ła­
two bowiem przewidzieć —  pisze — coby się 
stało, gdyby metoda ta przyjęła się we wszyst­
kich miastach. Wtedy rozruchy antyżydowskie, 
będące, niestety, nieuniknionym objawem w ak­
cji odżydzania kraju} zamieniłyby się dla Żydów 
w doskonały interes 

Mniejsza o niesłychany cynizm organu endec­
kiego, który w tym sposobie przeciwstawienia 
się ekscesom antyżydowskim węszy „ interes" 
Żydów. Jest to chwyt tak niski i nikesemny, że 
byłoby poniżej godności naszej wdawać się w 
polemikę na ten temat, Chodzi o co innego. 
Przytoczyliśmy wiernie słowa „Dziennika Na­
rodowego" dla potwierdzenia faktu, na który
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T u lh o  n a d z w y c z a jn o  

w y p a d e k ...
Inicjatywa amer*kar,sKo. -  U. S , n .  w bloku państw po­
kojowych. -- Anglia na Dalekim Wschodzie. •• Groiba 
zablokowania rynków ch.hskich. -- Gigantyczne rozmia­

ry zbrojeń amerykańskich
Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

LONJDYN, w październiku.
Wygłoszona w  Chicago mowa prezydenta 

Stanów Zjednoczonych Franklina Roosevel 
ta, jes t niewątpliw ie jednym  z najdonioślej­
szych ewenementów politycznych ostatnich 
miesięcy, co więcej, je s t wydarzeniem  ocze­
kiwanym  z te j strony Oceanu A tlan tyck ie­
go  od długiego szeregu lat.

Byłoby wszakże rzeczą zbyt niebezpiecz­
ną wysnuwać za daleko idące wnioski, zw ła­
szcza w  zakresie dotyczącym  ewentualnej 
in terwencji U SA . w  sprawy europejskie. 
N iem niej jednak stw ierdzić należy, że prze­
mówienie, poświęcone w  całości obecnemu 
krytycznemu położeniu politycznemu świata 
odbiegało znacznie zarówno w  fo rm ie jak  i 
w  intencji od normy dotychczasowego sta­
nowiska am erykańskiego W tych  sprawach. 
Już nie izolacja zupełna i  bezwarunkowa od

ÓROWAR O K O CIM

piiypomina się I’. T. Konsumeutom ie  pojawiło 
aię jui w handlu

znakomite piwo ś w ię to ja ń s k ie
U y p  p iw a  m onaeuijskiego,.

Co nabycia we wszystkich restauracjach i barach

zaburzeń trapiących inne narody, ale wprost 
przeciwnie „dążenie do czynnego zaangażo 
wania się w  poszukiwaniu tego  pokoju" —  
oto tok m yśli Roosevelta. I  jakkolw iek prze 
mówienie zredagowane w  form ie ogólnej 
m ówiło o „rozszerza jącej się na cały św iat 
epidemii bezprawia" o „konieczności stwo­
rzenia, wspólnymi siłami kwarantanny dla 
agresorów ’1, zrozumiano, że praktyczne zna 
czenie bedzle miała interwencja am erykań­
ska w jednym  tylko ognisku zapalnym: na 
Dalekim  Wschodzie.

Przypuszczenia te okazały się słuszne, al­
bowiem już następnego dnia komunikat, 

am erykańskiego Departamentu Stanu w yra 
ził identyczność poglądów z Radą L ig i N aro  
dów co do stanu naruszenia przez Japonię

Traktatu  W aszyngtońskiego, gw arantu jące­
go niepodległość i integralność Chin.

R eakcja  Londynu na te  fa k ty  była pozy­
tywna, nawet serdeczna, ale bez specjalnego 
entuzjazmu. Punktem  dookoła ktorego obra 
ca się zainteresowanie Londynu jest m oili 
wość praktycznego zastosowania in ic ja ty ­
w y  amerykańskiej. O ile bowiem chodzi o 
teren europejski, to  pewnym  jes t dla każde­
go, że mowa R oo«eve lta  może stanowić je ­
dynie moralne wzmocnienie osi Londyn - Pa  
ry ż  w  przede dniu ciężkich negocjacyj z W ło  
chami w  przedmiocie w ycofan ia  „ochotn i­

ków ”  z Hiszpanii. Stanowisko to  znalazło 
potwierdzenie w  szeregu przemówień na ot .;?» 
w artej w  czwartek w  Scarborough dorocznej 
konferencji P a rtii Konserwatywnej.

Zarówno bowiem w  delikatnych suges­
tiach Lorda  Plym outha (parlam entarnego 
podsekretarza stanu do spraw zagran icz­
nych) stw ierdzającego, że układ w Nyon  
stanowi dowód, że i dem okratyczne kra je 
m ogą działać, i to  szybko, gd y  okoliczność 
się nadarzy, jakoteż i po przemówieniu W in 
stona Churchilla podkreślającego, jż  nie ma 
zbyt śm iałych przypuszczeń co do rozmiaru 
akcji am erykańskiej, gnuje się nieme zapro­
szenie i oczekiwanie, może zawodne, energicz 
nego i aktywnego akcesu USA. dc bloku 
państw pokojowych. Naśw ietlen ie identycz­
nych poglądów  dała m owa prem ier* Cham­
berlaina. Koncepcje szefa rządu bryty jsk ie­
go  idą w  kierunku skłonienia rządu zm ory 
kańskiego do udziału w  konferencji 9 m o­
carstw  sygnatariuszów Trak tatu  W aszyng 
tońskiegc. Ten program  minimalny zawiera 
ją  również instrukcje skierowane do b ry ty j­
skiego ambasadora w  W aszyngtonie.

Stanowisko rządu popiera w  tym  wzglę 
dzie cała angielska opinia publiczna. Jeżeli 
bowiem nie spodziewa się ona poza efektem  
moralnym żadnego innego poparcia w  sfe 
rze stosunków europejskich, to inaczej mu 
się rzecz, o ile chodzi o wspólną akcję mo- 
carstw  anglo saskich na Dalekim Wscho 
dzie.

Cóż może lepiej wytłumaczyć fakt, że W. 
tm m m    w m m m m m m  m mm m m m m *

od dawna prasa żydowska zwraca u wagę, ie  nie 
da się wyodrębnić akcji „odżydzania“ kraju od 
terroru i anarchii, któremu rząd przez usta p. 
premiera tak stanowe? - ą wypowiedział walkę, 
N ie dowierzano nam, gdy wskazywaliśmy, że 
n ie  m a  „ legalnych“  form  walki przeciwko 
trzem m ilionom  obywateli, i że walka ta —  
choćby tylko >,ekonomiczna"  —  m u s i  w re­
zultacie doprowadzić do czynnych wystąpień. A  
oto czołowy organ „miarodajnego'' tu tej mierze 
stronnictwa, stwierdza w sposób najzupełniej 
chyba „autorytatywny", jak sprawy stoją, przy­
znając czarno na białym, że rozruchy antyży­

dowskie są „ni e u n i k n i o n y m  objawem 
akcji odżydzania kraju". Jest to tak cenne wy­
znanie, że czynniki powołane do czuwania nad 
ładem i bezpieczeństwem iv kraju powinny się 
nad nim dobrze zastanowić. Pozostanie wielką 
zasługą zacnego burmistrza W ielenia nad N ote­
cią, że swoim zarządzeniem zmusił czołowy or­
gan polityczny stronnictwa walki z Żydami do 
potwierdzenia w sposób tak bezpośredni i nie 
budzący wątpliwości tej prawdy, którą my 
od dawna głosimy, a którą tak chętnie puszcza 
się mimo uszu.

D. L
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Brytania obserwuje z najw yższym  niepoko 
jem  rozw ój akcji japońskiej, niż okoliczność 
że suma inw estycyj angielskich w  samym 
ty lko  Szanghaju przenosi 4 i pół miliarda 
złotych ( Ł  180.000.000). W iększość banków, 
tow arzystw  ubezpieczeniowych, okrętowych, 
domów handlowych należy do Anglików , a 
angielskie fabryki, m łyny, gazownie i  w o ­
dociągi obsługują prawie monopolistycznie 
to  olbrzym ie miasto. Z drugiej strony roz­
miar, zaciętość i bezwzględność agresji ja ­
pońskiej wprowadzają now y C7.ynn>k do gry, 
a m ianowicie obawę, że w ojna zakończy się 
zupełną przewagą Nipponu połączoną z za­
blokowaniem niezm ierzonych rynków chińs 
kich dla rasy białej, a  w  szczególności dla 
U SA . i W . Brytanii, Tym i przesłankami eko 
nomicznymi operuje polityka jednolite j ak­
c ji m ocarstw anglo - saskich. Is tn ieje prze­
konanie, że dram atyczny apel Roosevelta 
oznacza nie ty lko  uaktywnienie po lityk i U S A  
na Dalekim  W schodzie, ale i przygotow anie 
narodu amerykańskiego do podjęcia ciężaru 
nowych super - zbrojeń, k tórych  koszt ma 
wynieść 13 m iliardów  złotych. M oże zb ro je­
nia Am eryki, a również i  zapowiedź wzmóc 
nienia tempa zbojeń brytyjsk ich  będą bar­
dziej realnym  munsztukiem dla burzycieli 
pokoju świata, aniżeli dotychczasowe pacy­
fistyczne aDele Jeżeli uwzględnimy, że do­
tychczasowy koszt ekspedycji japońskiej w y  
nosi 8 m iliardów  zł. t j. w ięcej aniżeli roczny 
budżet Zjednoczonego Królestw a, a w  nie­
wiadome acz iaące w  m iliardy c y fr y  sięga ją  
zbrojenia N iem iec i  Ita lii, przypuścić należy, 
że ty lko  jakiem uś nadzwyczajnem u w ypad­
kowi i  w y ją tk ow e j solidarności państw de­
mokratycznych trzeba bedzie przy tak  po­
tężnym napięciu wrogich  sił, przypisać unii: 
nięcie ostatecznej ka tastro fy  aką byłaby 
nowa w ojna światowa.

F E L IK S  W IR T H

Premier i wicepremier 
na Zamku

Warszawa, 12. 10. P A T . Pan Prezydent R. P. 
przyjął dzis p. prezesa Rady Ministrów gen. 
Sławoja Składkowskiego i wicepremiera inż 
Kwiatkowskiego, którzy in form owali Pana 
Prezydenta o bieżących pracach rządu.

 < > -----

Konieczność oględnej 
polityki egzekucyjnej

W arszawa, 12. 10. P A T . M inisterstwo Skar 
bu w ydało okóln ik w  sprawie egzekucji i ulg 
w  związku z klęskam i żyw io łow ym i.

1 W  okóln iku  tym iw nisterstw o zw róc iło  
uwagę na konieczność stosowania w  odnie­
sieniu do n iektórych  płatn ików  oględnej i 
um iarkowanej polityki egzekucyjne’

— o —

Gwałtowna poprawa 
kursu banka

W arszawa, 12. 10. P V I. W  dniu dzisiej­
szym dew iza na Paryż wykazała gwałtowną 
popraw ę zarów no w  notowaniach go tów ko­
w ych  jak  i term inowych.

G wałtowna popraw a w  notowaniach fran ­
ka francuskiego spow odow ana została w yn i­
kam i w yb o rów  sam orządow ych  w e  Francji, 
które stały się porażką elem entów  ekstre­
m istycznych o raz dow iod ły  pew nej stabili­
zacji stosunków politycznych  z  przewagą 
czynn ików  um iarkowanych. M im o w ięc d al- 
szego kom plikow an ia  się sytuacji m iędzyna­
rodow ej — perspek tyw y pop raw y sytuacji 
w ew nętrznej w ystarczyły, aby w yw ołać k o ­
losalne odprężen ie na rynku walutowym .

W  WYKWINTNABIEIIZNE POftIHOW

Płótno A  R L E N  jest 
gładkie i posiada po* 
łysk lnu. Powleczenie 
pościelowe z p ł ó t na  
A R L E N  ma zawsze 
świeży wygląd. W y ­
tworna bielizna po­
ś c i e l o w a  — tylko  
z płótna A  R L E N.

W y r d b  f i r m y

B r a c i a  C z e c z c w i c z k a
A N D R Y C H Ó W .

D O  NABYCIA W  SKLEPACH BŁAW ATNYCH.

Wyrok na potwornych morderców
w Kielcach

Kielce 12. 10 (S-) W Sądzie Okręgowym w 
Kielcach zapadł dziś wyrok w sprawie mor­
derców rodziny Lip, Srniulewiczów w Stawach. 
Po 5 godzinnej naradzie Sąd Okręg, wydał na­
stępujący wyrok: Tadeusz Kosiński skazany 
został na karę śmierci, Mieczysław Kosiński oa 
dożywotnie więzienie i utratę praw na zawsze,

Edward Kosiński na 10 lat więzienia z utratą 
praw na 10 lat, Stanisław Cichoń na 15 lat 
więzienia z utratą praw na 10 lat, a wreszcie 
ostatni oskarżony Władysław Kosiński został 
uniewinniony.

Oskarżeni przyjęli wyrok spokojnie.
Zob. str. 10.

CERA T tU fT A '^ ^ ^ ^ u-ERTA-PtMWn

Rozprawa b. negusa przeciw
rządowi włoskiemu w Paryżu

Paryż, 12. 10. P A T . Dziś popołudniu przed 
Lrybunałem cyw ilnym  okręgu Sekwany od­
była się rozpraw a byłego cesarza abis’ ńskie 
30 p rzeciw ko rządow i w łoskiemu. Haile Se- 
lassie dom aga się w ypłacen ia mu dyw iden ­
dy od 8 tysięcy akcji franousko-abisyńskiej 
linii ko le jow ej. Pon iew aż akcje te otrzym ał 
baile Selassie jako cesarz abisyń«k '. rząd

w ioski tw ierdzi, że utracił on do nich praw o i 
protestuje przeciw ko w  wpłaceniu wygnanem u 
cesarzow i sumy 30 m ilion ów  fi ankow  dyw i­
dendy.. .Na dzisiejszej rozpraw ie adwokat 
Marcel, występujący w  im ieniu rządu w łos­
kiego, postawił wniosek o odroczen ie rozpra
w y •

Premier Daranyi 
jedzie do Berlina

Budapeszt, 12. 10. P A T . P rem ier Daranyi 
iw iadczył p rzedstaw icielow i „P es ti H irlap ", 
udaje się w  listopadzie do N iem iec, zapro  

:onv przez prem iera Goeringa, w  czasieJe- 
» pobytu w  Budapeszcie, oraz przez m ini- 
ra sprawr zagr. von  Neuratha. M inister 
,raw zagr. Kanya rew izy tow ać będzie rów - 
eż min. Neuratha, nie ustalono jednak do- 
chczas, czy podróż min. Kanya nastąpi w  
m samym czasie, co w izyta  pi e»miera. M 
ialRzym ciągu w yw iadu  Daranyi oświad- 
y l, iż zw iedzi w  Berlin ie m iędzynarodow ą

wwstaw^ łow iecką, lecz samo orzez się rozu­
mie się, że będzie m iał sposobność od w ie ­
dzić kieru jące osobistości Rzeszy n iem iec­
kiej i przeprowad/ić z nim i ro zm ow y po lity  
czne.

J A K A  B Ę D Z IE  PO G O D A ?

Przewidywany przebieg pogocty w dniu 13 bm.: 
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, na ogół du­
żym w dzielnicach południowych i wschodnich, a 
mniej'szym w pozostałych. Możliwość przelotnych 
opadów, zwłaszcza na południu. W dalszym cią­
gu chłodno, nocą przymrozki. Chmury warstwo- 
wo-kłębiaste o podstawie około 600 m. Wiatry Z 
kierunków północno - zachodnich, dolne — umiar 
kowane, górne do 50 klm/godz.

S e n . Schorr 
w Katowicach

W arszaw a, 12. 10. ŻA T . W  czort j baw ił w 
Katow icach  senator prof. Schorr, k tó ry  zo ­
stał p rzy ję ty  przez w o jew od ę  dra G rażyń­
skiego w  sprawach gospodarczych, dotyczą­
cych ludności żydow skiej na w ałku . P . w o ­
jew oda przyrzekł, że w szystkie przed łożone 
mu sprawv załatwi.

 < > -----

Marsz. Badoglio u króla 
W. Brytanii

Londyn, 12. 10. P A T . Marszałek Badogho 
w  tow arzystw ie am basadora Grandiego udał 
się dzisiaj rano do pałacu Buckingham, gdzie 
był p rzy ję ty  na audiencji przez króla Jerze­
go YT

 < > -----

Tragiczna śmierć uczonego 
tureckiego w  Sniatynie

Sniatyn, 12 10. P A T . W  chw ili przybycia 
pociągu pospiesznego, zdążającego do R u­
munii, na stację graniczną w  Sniatynie — 
Załuczu w yskoczył, czy też w ypadł z pocią­
gu jeden z pasażerów, którem u m anewru' 
jaca w  tym czasie na sąsiednim torze loko 
m otyw a ucięła głowę, tak, że nieszczęśliwy 
zginął na miejscu. Jak się okazało, był to 
obywatel turecki, p ro fesor filo zo fk  w  Stam­
bule Mahmut Feyyar Es, który jechał z Ber­
lina do Konstancy.

Przypomnieli sobi^ 
bolesną rocznicą...

Insbruck, 12. 10. PA T . Rocznica zajęcia po­
łudniowego Tyrolu  przez W łochy, która w  o- 
statnich latach uległa zapomnieniu, w  tym ro­
ku była obchodzona bardzo uroczyście. W szyst­
kie domy zostały przybrane żałobnymi sztan­
darami, a po ulicach miasta przeciągały pocho­
dy.
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Listy palestyńskie „Nowego Dziennika"
Aktualności tygodnia palestyńskiegoPrzełom ow y krok

(O d  naszego korespondenta jerozolimskiego).

JE R O Z O L IM A , w  październiku 
W  ubiegły piątek zastali m ieszkańcy Je­

rozolim y zmienione oblicze tak dobrze im  
znanych ulic. W szędzie uzbrojone patrole, po 
łączenie telefoniczne przerwane, nastrój pe­
łen jak iegoś napięcia i  oczekiwania. D o H a j 
f y  p rzybył okręt wojenny, k tórego  p rzy jaz 
du nie sygnalizowano. W  rozkładzie ja zdy  
adm iralicji nie można było również odkryć 
przewidzianego przy jazdu  H . M. S. „Sus 

sex” . B ram y wiodące do S tarego M iasta 
by ły  zamknięte. K ażdy w ietrzy ł coś przeło­
mowego,

Przeczucia nie zawiodły. Już o l l * t e j  w ie­
dziano, że rząd pozbawił m u ftiego  Jerozoli­
m y godności prezesa N a jw yższe j R ady Mu­
zułmańskiej i członka oraz prezesa central­
nego zarządu „W a k fu ”  (fu ndacyj re lig ij­
n ych ). Chodziły słuchy o aresztach, deporta­
cji, o sam obójstw ie w ysok iego urzędnika b ry 
ty jsk iego  w  H a jfie  i  tp. Trudno było się 
zorientować w  powodzi plotek. Kom unikat 
rządowy przyniósł dopiero wyjaśn ien ie sytu  
acji. W  polityce b ry ty jsk ie j w  Palestyn ie 
nastąpił przełom, zw rot o 360 stopni. Rząd 
zdecydował się na krok, k tórego żądała A- 
gencja Żydowska i  jiszuw  w  czasie rew o lty  
arabskiej, a na k tóry  Sir A rtu r Wauchope i 
adm in istracja nie chcieli w  żaden sposób 
się zgodzić.

Rząd ogłosił Naczelny K om itet A rabsk i 
i kom itety m iejscowe, t. zw . kom itety stra j 
kowe —  za nielegalne. Zaaresztował część 
je g o  członków i  w yda ł nakaz ich  deportacji 
na archipelag Seychelles na Oceanie In d y j­
skim, położony praw ie na równiku. W  ostat 
n iej chwili w ydał również nakaz aresztowa 
nia i deportacji Raszida H adż Ibrahim  d y­
rektora Banku arabskiego w  H a jfie , w łaści 
w ego organ izatora i p rzyw ódcy band terro ­
rystycznych. Raszid H adż Ibrahim  jeszcze 
w  przeddzień sw ego aresztowania prow a­
dził delegację notablów  arabskich w  H a jfie  
z protestem  przeciw  aresztowaniom  jak ie  
nastąpiły w  zw iązku z  m ordestwem  Andrew  
sa. Rząd od dłuższego czasu był doskonale 
poinfom owany o ro li Raszida H adż Ibrahim , 
nie w ażył się go  jednak aresztować w  oba­
w ie rzekomo rozruchów w  H a jfie .

Andrews, k tórego  dosięgła dęka terro­
rystów  w  kilka dni przed ostateczną akcją, 
przeciw  nim, przed w ykryciem  wszelkich n i­
ci, k tóre Andrews skupiał już w  swym  rę­
ku —  był jednym  z nielicznych urzędników 
angielskich, k tórzy m ogli o sobie powiedzieć, 
jak  on, że w  działalności sw ej kierował się 
jedną w ytyczn ą : mandatem palestyńskim. 
Jiszuw stał nad grobem  Andrewsa otulony 
w  szczerym  bólu. M ord na schodach kościo 
ła w  Nazarec ie  wstrząsnął nie ty lk o  nami, 
wstrząsnął także m inisterstwem  kolonii, 
wstrząsnął przede wszystkim  podstawam i 
dotychczasowej po lityk i adm inistracji pales­
tyńskiej w  stosunku do A rabów . Zniszczył 
t. zw. linię W auchope’a. Po lityka  ustępstw 
w  nadziei utrzymania spokoju, polityka za­
początkowana przez H erberta Samuela no­
minacją skazanego na szesnaście la t w ięzie 
nia, młodego, Am ina el Husseini na prezesa 
N a jw yższe j R ady Muzułmańskiej —  zban­
krutowała doszczętnie. Szesnaście la t c ier­
piał k ra j od skutków te j po lityk i —  strunę 
naciągnięto jednak zbyt silnie —  aż pękła...

W  dw a dni przed wypadkam i p iątkow ym i 
interpelował m u ftiego jeden z  je g o  komba­
tantów  „co  będzie” ? M u fti odpowiedział z 
całą pewnością siebie, że dwa tygodn ie bę­
dą się A n g licy  nań gniewać, po dwu tyg od ­
niach wróci wszystko do dawnego stanu. 
T ym  razem po raz p ierw szy mufti się prze- 
rachował.

Czego nie m ogła osiągnąć opinia publicz

„Habima** znów wędruje. — Dookoła przyjazdu 
p. Kareskiego. Lejwik nawrócony

(Od naszego korespondenta tekauiicskiego)

TEJb A W IW , w  październiku.
Dziś opuścił nasz teatr narodowy „Habima* 

Palestynę, by wyruszyć na sześciomiesięczna 
wędrówkę po krajach Europy. Nie po laury 
artystyczne sięga tym razem „Habiina“ , choć 
ma wszelkie dane ku temu. Krytyczny stan 
budowy własnego gmachu teatralnego w  cen­
trum Te l Aw iwu, który pochłania ogromne 
sumy, zmusza zespół do wędrówki po złote 
runo.

Żal żydowskiej Palestynie, no i Habimie żal
—  tego rozstawania, choć tylko na pół roku,
—  szczególnie teraz, gdy zespół spełnia ważne 
zadanie kulturalne, inaugurując repertuar pa­
lestyński wystawieniem pierwszej sztuki z he­
roicznej przeszłości naszych „szom rim " jesz­
cze z owych lat gdy będąc małą garstką bro­
nili jiszuwu i obronili go.

Budowa gmachu Habimy została przed pew 
nym czasem przerwana z braku funduszów,
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mimo że społeczeństwo przyszło iiuDimie z 
finansową pomocą. Pomoc ta Jednak nie była 
wystarczająca. W szelkie starania zespołu zmie 
rzające do kontynuowania budowy na własną 
rękę, spełzły na niczym, aż W ysok i Komisarz 
Wauchope, znany miłośnik „H ab im y" w yra­
tował sytuację osobistym wstawiennictwem, 
dzięki któremu iząd za aprobatą ministerstwa 
kolonii zezwolił radzie m iejskiej Tel Aw iwu 
na udzielenie długoterminowej pożyczki dla

hiwmfm M u  4śUifa.r
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o  w k lę s ły m  szlifie.

Habimy w  wysokości 30.000 funtów azterlin- 
gów.

W yłonira się też kwestia zrealizowania Ka­
rnej pożyczki. „Habim a“  zrozumiała żę poręka 
miejska na tak dużą sumę zmusza ją  do K u ­
kania źródeł większych dochodów, choćby dla 
pokrycia pierwszych potrzeb.

A  że Palestyna sama nie jest w  stanie na 
razie spełnić tego zadania, pozostała „Habi- 
mie“  jedyna droga w yjścia: wyruszyć na tour­
nee do Europy na pewien czas. Asumpt ku te­
mu przedsięwzięciu dała W ystawa Paryska. 
Rzutki impresario podjął się sfinansowania tej 
imprezy na warunkach dla „H ab im y" dość do­
godnych Ten manewr finansowy był na tyle 
szczęśliwy, że dziś właśnie w  dniu wyjazdu Wa­
bimy —  zaakceptowała rada miejska w  T e l 
A w iw ie  porękę na pożyczkę, dzięki czemu pra­
ce budowlane rozpoczęły się na nowo. ' 

„H abim a" wyrusza do Francji, Belgii, Anglii 
(Londęn i Cambridge) Holandii, Szwajcarii, 
Szwecji, Norw egii i Danii. Zespól został też za­
proszony do Polski i L itw y. Co się tyczy N l»- 
miec, dowiedziałem się z m iarodajnego źródła 
że nazistyczny „dyktator" do spraw żydows­
kich w  Niemczech, Hinckel w yraził swą zgodę 
na przyjazd Habimy pod warunkiem że „kul- 
turbund" odda Habimie do dyspozycji swoją 
scenę, gdyż innej, nieżydowskiej sceny „H abi­
m a" nie dostanie. Objazdowym repertuarem 

Habim y" będą jedynie cztery sztuki; „D y­
buk" —  „Żyd  wieczny tułacz" —  „Sen Gole­
ma" i „U riel Akosta". Gdyby przyjazd Habimy 
do Polski doszedł do skutku, („H ab im a" chwi­
lo w o  nie dała definitywnej odpowiedzi na pro

K.TO CHCE B YĆ  ZDBÓW  I  K Z E 2 K I niech zażyw a przy .
najm niej raz na tydzień przed śniadaniem szklankę natu. 
ra lnej w ody go rzk ie j F ilA N C IS Z K A  - JÓ ZEFA, która 
gruntow nie przepłukuje żoiądak i je lita , oczyszcza krew  
i raojoualn ie pobudza przemiano m aterii. Z spyta jo ie sic 
W aszego lekarza.

na w  Palestynie, to  osiągnęła opinia publicz 
na w  A n g lii przy pomocy raportu  K om is ji 
K rólew sk iej. Po  m ordzie w  Nazarecie nie 
m ógł rząd przejść do porządku dziennego 
nad opinią K om is ji w  spawie odpowiedzialno 
ści m uftiego. Andrew s po śm ierci dokonał 
tego  co chciał zrobić za  życia. Prasa angiels 
ka bez w y ją tk u  potępiała rząd palestyński 
w  czambuł. Stało się to  w  co n igdy nie w ie­
rzono: H adż Am in  Husseini pozostał jed y ­
nie m u ftim  Jerozolim y —  bez pieniędzy i 
w ładzy w  re lig ijn ym  życiu  muzułmańskim. 
Słusznie w praw dzie się tw ierdzi, że stanowis 
ko  m u ftiego  Jerozolim y um ożliw i Am inow i 
el Husseini uzyskanie dużych wpływów , ale 
pozycja  je g o  przestała być gran itow ą w  o- 
czach mas arabskich. A resztow an ie Chaldie 
go, burm istrza Jerozolim y, k tó ry  złamał da­
ne Żydom  zobowiązanie w  przede dniu w y ­
borów do rady  m ie jsk ie j było równorzędną 
może sensacją.

Spontanicznej reakcji ze strony A rabów  
nie było. Było to  najw iększą może przegra­
ną adm inistracji b ry ty jsk ie j i A rabów . Zaw  
sze grożono nam gniewem  ludu —  tym cza­
sem... D opiero nazaju trz usiłowano zam y­

kać sklepy. Tu  i ówdzie terrorem  zmuszono 
kupców arabskich do strajku. Kom unikacji 
nie zastanowiowno, port ja ffsk : pracował nor 
malnic. W  kra ju  był spokój. Opowiadają, 
że m ufti miał w ydać odezwę przeciw s tra j­
kowi, w zyw a jąc do walki politycznej a nie 
gospodarczej, ale, że rząd odezwę tę  skonfis 
kowal.

M u fti nie może być w ięcej w ybrany pre­
zesem N a jw yższe j Rady Muzułmańskiej. 
R ząd jednak nie deportował go. ZrobU tO 
zresztą słusznie. D eportacja  m u ftiego  nie 
przyniosłaby zresztą  żadnych korzyści.

Zdecydowany krok rządu w yw oła ł zrozu­
m iałe wrażenie w  Palestym e i  w  okolicznych 
krajach. Prasa  nie publikuje jednak żadnych 
wiadomości, połączenia z sąsiednimi k ra ja ­
m i są zerwane. Po  dwu prawie latach m or­
dów —  dano k ra jow i nową szansę. A rabow ie 
chcą spokoju. Żydzi też. M oże i  droga do 
współpracy sto i otworem .

P O L IT IC L S
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P A M I Ę T A J!

może byt dniem przełomowym w Twoim życiu! .
W tym dniu rozpoczyna sie ciągnienie I. Klasy.

Zakup natychmiast Twój szczęśliwy los
w siynnej kolekturze

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek Ot. 6.

Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą. — Konto P. K. O. Nr. 414 .400 .

Kto fest aut 
podziału 1

Londyn, 12. 10. ŻA T . Na zgromadzeniu w  
Londynie kierownik departamentu propagan­
dowego Organizacji Syjonistycznej M. L . Perl- 
zweig zdementował pogłoskę, która krążyła w  
prasie w  różnych krajach, jakoby plan podzia-

Forem planu 
°alestyny?
oświadczenia złożone przez Weizmanna na pu­
blicznych lub poufnych posiedzeniach Kom isji 
Królewskiej. Zanim Weizmann wystąpił przed 
Kom isją Królewską, nie m iał nawet możności 
dowiedzieć się, że członkowie kom isji roztrzą­
sają taką możliwość. N ie będzie niedyskrecją,

Nlebezpieczne wrota
przez które bakterie dosta ją się de 
organizmu ludzkiego —  to usta 
Systematyczne pielęgnowanie ust 
t zębów chroni przed chorobami- 
Pielęgnowanie zębów p a s t ą  
Chlorodont w celu utrzymania 
białych i zdrowych zębów jest 
rzeczą z  punktu widzenia hi­
gieny samo przez się zrozumiałą. 
Przestrzegajcie więc jako najważ­
niejszego nakazu higieny zębów  

Rano, jako pierwsze, 
wieczorem , jako ostatnie

jeśli się stwierdzi, że Weizmann był w  najw yż­
szym stopniu zdumiony, gdy po raz pierwszy 
usłyszał o tym planie. N ie ma ani jednego sy­
jonisty, a już w  każdym razie ani jednego sy­
jonisty na odpowiedzialnym stanowisku, który 
stojąc wobec alternatywy: zachowania manda­
tu nad całą Palestyną lub jak ikolw iek podział 
—  zawahałby się co do wyboru na rzecz zacho­
wania mandatu. Ty lko  dlatego, że cała struk­
tura polityczna Palestyny wstrząśnięta została 
w swych podstawach i została bardziej jeszcze 
podważona przez propozycje Kom isji K rólew ­
skiej i deklarację rządu brytyjskiego, odpo­
wiedzialne instancje syjonistyczne w idziały się 
zmuszone zająć się kwestią, czy aby komisja nie 
wskazała nowej drogi.J|B Chlorodont ■

pasta do zębów • ■ Perlzweig poruszył następnie sprawę roko­
wań z Arabami i przechodząc do sytuacji Ż y ­
dów w  Europie Wschodniej i Środkowej za­
znaczył, żc biorąc pod uwagę tę sytuację, na­
ród żydowski nie może czekać tak długo, aż 
teoretycy przedyskutują całokształt zagadnie­
nia Naród żydowski domaga się, aby wrota 
Palestyny natychmiast zostały otwarte. Na 
skutek wniosku o utworzenie państwTa żydow­
skiego powstała sytuacja, która otwarcie tych 
wrót umożliwia. Gdy Kongres Syjonistyczny 
sprawy te omawiał, kierowTał się właśnie tymi 
pobudkami.

łu Palestyny, powstał w głow ie dra Weizman- 
na. Przede wszystkim pisma zydowsko-amery- 
kańskie, oświadczył Perlzweig, przyczyniły się 
do szerzenia fałszywej wersji, że dr Weizmann 
lub też ludzie z jego otoczenia byli autorami 
bądź też sugerowali plan podziału Palestyny. 
Stwierdzić należy, że wersja ta nie ma nic 
wspólnego z prawdą. Przede wszystkim nie za­
w ierają żadnych propozycji zmiany mandatu

pozycję) wówczas repertuar objąłby sztuki 
Szalom Alejchema, Hirschbeina i Berkowicza.

Pożegnanie Habimy ■/ szuwein świadczyło 
o serdecznych więzach ...jcych nas wszyst­
kich z tym doskonałym zespołem teatralnym. 
Zapewne odczujemy dotkliw ie brak „H abim y", 
która jest dla jiszuwu prawdziwym pokrzepie­
niem duchowym w chwilach smutku i radości.

„Habima'* wyjechała —  smutno nam bez 
,H »bhny“  z niecierpliwością czekać będziemy 
lej powrotu do kraju, dla nas bowiem „Habi- 
tua" jest nie tylko zespołem teatralnym lecz 
duchową cząstką naszego życia narodowego w 
krain.

*
•  •

Zaledwie p. Georg Kareski z łaski Gestapo 
mianowany „przywódcą Żydów  niemieckich" 
przestąpił progi Palestyny, a już rozpoczął się 
skandal Zapewnia on, że przyjechał do kraju 
w  „m is ji prywatnej", a jednak nie omieszkał 
rozgłosić zaledwie w  kilka godzin po przyjeź- 
dzie drogą wywiadu dziennikarskiego swojej 
opinii o „celow ej i n iecelowej" polityce ży­
dowskiej, wysuwając wnioski niezwykle cha­
rakterystyczne Dość powiedzieć, że p. Kareski 
w yraził się m. in. dosłownie: „ A  co się tyczy 
Gestapo, to każdego ( ! )  w  Niemczech łączą 
■węzły z tą instytucją..." P. Kareski jedynie się 
zastrzega, że nieprawdą jest, iż co się tyczy je ­
go osoby, węzły te są intymniejsze. „Zaskarżę 
do sądu" —  grozi p. Kareski...

„Nasz gość już nawet zdołał wybąknąć, że 
chciałby bardzo zaznajom ić się z  działalnością 
Żydów  niemieckich w  Palestynie na polu kul­
turalnym, politycznym i społecznym, ale zna­
ny publicysta hebrajski i  działacz syjonistycz­
ny p. Medżini radzi mu na łamach „Haarec", 
by raczej pozostał „osobą prywatną" i  nie in­
teresował się zbytnio sprawami z  nim nic 
wspólnego nie mającymi.

Co się zaś tyczy twierdzenia p. Kareskiego, 
że wszyscy w  Niemczech są w  kontakcie z Ge­
stapo, to p. Medżini zgadza się w  zupełności 
z tym  wynurzeniem p. Kareskiego, ale w  in­
nym zupełnie sensie: „N iektórzy przywódcy 
Żydów  niemieckich by li istotnie w  k o n t a k ­
c i e  z Gestapo, gdy ich umieszczono w  lochach 
więziennych, a dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści n i e b y  ł  p. Kareski jednym  z nich...".

Kareski zabawi w  Palestynie przez krótki 
czas, a podobnie jak jego pobyt tutaj nas zu­
pełnie nie cieszy, tak też jego w yjazd z pew­
nością nas nie zasmuci...

Jeszcze jednego gościa mamy w  Palestynie: 
sławnego poetę żydowskiego z Am eryki Lej- 
wika, który jest gościem obozu lewacy. P rzy je ­
chał do kraju bez szczególnego sentymentu, a 
nawet bez narodowego przywiązania do Pale­
styny, choć z dużą dozą zrozumienia dla w y­
siłku jiszuwu, zwłaszcza sfer robotniczych. 
Le jw ik  był swego czasu sympatykiem skrajnej 
lew icy w  Ameryce, ale ocknął się, gdy komu­
niści żydowscy g lory fikow ali krwawe rozru­
chy arabskie w  r. 1929. W tedy odsunął się cał­
kow icie od czerwonych podżegaczy. Sumienie 
go ruszyło, a serce żydowskie jednak silnie za­
biło. Od tego czasu dzieli nas 8 lat.

Robotnicza Palestyna spod znaku Histadru- 
tu przyjęła Lejw ika z wyrazam i serdeczności, 
natomiast mieszczaństwo —  z pewną rezerwą, 
lecz z należytym taktem.

Pozwala mu się wyjątkowo przemawiać po 
żydowsku, ale Saul Czernichowski przywitał 
się z nim na bankiecie wymianą serdecznych 
uścisków. Była to niezwykła scena, gdy czoło­
w y poeta hebrajski Czernichowski padł w  o- 
bjęcia zagorzałego jidyszysty Lejw ika. Dwa 
zwalczające się prądy językowe w  żydostwie 
zetknęły się w  uścisku w  granicach dziejowej 
tw ierdzy hebrajskiego ducha języka i kultury.

O tym, jak dalece Palestyna jest twierdzą 
kultury hebrajskiej, mógł się Le jw ik  przeko­
nać dość rychło. Już teraz oświadczył, że „an i 
język żydowski, ani język  hebrajski nie mają 
—  odrębnie —  prawa bytu, lecz muszą się wza­
jemnie uzupełnić"... Jak na dwudniowy pobyt 
wypada nam widzieć nawet w  tym  oświadcze­
niu pewien postęp*** ( 

Po co właściwie przyjechał do nas Lejw ik ,
którego w pływ  na żydowskie sfery robot­
nicze w Ameryce jest po dziś dzień dość silny? 
«.ii łc pytanie poeta odpowiedział:

Nie przyjechałem po to, by z wam i się po­

litycznie lub kulturalnie procesować, lecz by I 
sobie samemu wyjaśnić sytuację, by poznać | 
kraj i ludzi, by analizować i zobaczyć istotną 
rzeczywistość żydowskiej Palestyny".

Jeśli po to przyjechał Lejw ik, gotowi jeste- 
śmv mu służyć radą i pomocą.

SZYM ON SAM ET

Tournee e u ro p e js k i „H abim y"
Tel Aw iw. 12 10. ŻAT. Zespół „Habim y”

I wyjechał na sześciomiesięczne tournee po Eu- 
| ropie. Przed wyjazdem  artysta J, Czemeriński 

udzielił następujących in form acji o marsari* 
cie „H ab im y": W  Paryżu „H abim a" zabawi 
trzy tygodnie. Stamtąd wyruszy do Brukseli i 
Antwerpii na 10 dni. W  Londynie „Habima* 
grać będzie przez miesiąc. Następnie w yjed zif 
do Holandii, Szwajcarii i krajów  skandynaw­
skich. Zespół otrzymał też zaproszenia z  P o l­
ski, L itw y i Łotwy. „Habim a" być może grad 
będzie również w  Berlinie, Jugosławii, Czecho­
słowacji i na \VęgrzecK
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P _ R Z E G L Ą D  P R A S Y
Głos Ukraińców

Polityka w stosunku do mniejszości narodo­
wych w Polsce jest niemal jednolita. M im o l i ­
cznych deklaracji, wysuwających rozdział po­
między mniejszościami słowiańskimi a Żydami, 
prawicowe ugrupowania w praktyce wysuwają 
wobec mniejszości słowiańskich ten sam pro­
gram eksterminacji i zniszczenia a nawet emi­
gracji. W  stosunku do Żydów i w stosunku do 
innych mniejszości narodowych hasło o „pol­
skim stanie posiadania“  jest decydujące. Nawet 
organ służący zbliżeniu między Polakami a U ' 
kraińcami, ,,Biuletyn polsko-ukraiński'' docho­
dzi do smutnych wniosków, pisząc:

„Ogarnia nas zdumienie, kiedy widzimy, jak 
obecny nacjonalizm polski przestaje być na­
cjonalizmem a staje Się zoologizmem, jak sprze 
czny jest z polskim interesem państwowym i 
jak mało jest w  Polsce ludzi, którzy protestują 
przeciwko temu a jeszcze mniej takich, któl 
rzy z tym walczą. Zdaje się, że nacjonalizm 
polski przejął wszystko co najgorsze w nie­
mieckim i włoskim nacjonaliźmie jakkolwiek 
nacjonaliści polscy zdają sobie sprawę, że te 
negatywne właściwości powstały tam pod 
wpływem specyficznych warunków, nie mają­
cych nic wspólnego z Polską. Nienawiść pol­
skiego nacjonalizmu do mniejszości narodo­
wych przybiera formy, których nie można 
spotkać ani we Włoszech ani w  Niemczech, 
Niemcy np. nie pozwolili sobie na pogromy 
żydowskie, jakkolwiek Niemcy posiadają tylko 
jeden procent Żydów. Ten sam nacjonalizm 
uważa za możliwe prowadzić ciągłą, nieprze- 
bierającą w środkach kampanię przeciwko 
Ukraińcom, odmawiając im nawet prawa do 
odrębnej narodowości a kokietując Rusinów 

W przeciwstawieniu do rekonstruktywnych 
celów hitleryzmu i faszyzmu nie raa polski 
nacjonalizm żadnych konstruktywnych właści­
wości i nie ma też żadnego konstruktywnego 
programu w kwestii narodowościow*j. Krzy­
czy, wybija szyby, rozbija głowy, urządza po­
gromy i ekscesy, oczernia, organizuje hece, 
tworzy teorie o zbiorowej odpowiedzialności, 
podkopujące podstawy władzy państwowej.

A utor dochodzi do wniosku, że polityka na­
cjonalistyczna w stosunku do 10 milionów  
mniejszości narodowych w Polsce teprowadza 
państwo na śliskie drogi. N ie jest to na pewno 
nic nowego. Jak widać, Ukraińcy nieco później 
od Żydów dochodzą do tych samych wniosków. 
Zmusza ich do tego rzeczywistość, która wyra­
ża się iv ciągłych atakach. Dziwić się tyłka 
należy, że w sferach polskich nikt nie przysłu­
chuje się głosom mniejszości narodowej. Jest 
to przecież problem, którego nie można zbyć 
samą hecą, podjudzaniem i agitacją.

Z posterunku na zachodzie
Jest rzeczą wiadomą, że stosunki wewnętrz­

ne w Polsce, rozmaite akty terrorystyczne, eks­
cesy i pogromy odbijają się echem zagranicą. 
Prasa nacjonalistyczna w Polsce zbywa takie 
zagraniczne echa przeważnie milczeniem a w 
najlepszym razie stwierdza, że jest to „robota 
Żydowska“ i że nie należy się liczyć zagranicą- 
A oto obecnie korespondent paryski „ Po lon ii“ 
podkreśla, jak wielką szkodę wyrządzają Polsce 
ekscesy, terror i nacjonalistyczne ,.zabawy

O tym, że tego rodzaju wypadki szkodzą 
naszym inteserom zagranicą, nie trzeba nawet 
wspominać; j e s t  t o  f a k t  n a j b a r .  

d z i e j  o c z y w i s t y  i z r o z u m i a ł y .  
Ale wiadomości te wywołują również uczucie 
głębokiego zaniepokojenia wśród emigracji 
polskiej.

, Na podstawie lektury dzienników krajo­
wych, może z powodu niezawsze właściwego 
ujmowania tych kwestii odnosi się wrażenie, 
że niepokój wywołany wiadomościami o ak. 
tach terroru w Polsce, jest większy na emi­
gracji aniżeli w kraju Dlaczego? Albowiem 
od pewnego czasu jesteśmy także we Francji 
świadkami aktów terroru, którego sprawcami 
są s i ł y  o b c e ,  państwu francuskiemu 
zdecydowanie wrogie i których cel jest zupeł­
nie jasny: sprowokować społeczeństwo, wywo­
łać fermenty, awantury, nastroje rewolucyjne, 
jednym słowem za wszelką cenę osłabić Fran. 
cję, Przeciwko tej zbrodniczej robocie wystę­
puje zgodnie cały naród, zdający sobie spra. 
wę, że są to próby zamachu na jego stanowi­
sko w Europie i świetie.

Tak to wygląda z posterunku na zachodzie. 
7 am Polak odczuwa wyraźnie jak terror,

: ekscesy szkodzą interesom pciskim zagranicą
i. tam też gdy spogląda z szerszego horyzontu, 
rozumie że ekscesy i terror odbywa się pod 
obcym wpływem, przy pomocy „zdecydoicanie 
wrogich sil państwu’, Z  posterunku- na zacho­
dzie widać lepiej i głębiej.

„...nic wspólnego 
z ideologią Marszałka“

Z  okazji licznych uroczystości na Wileń­
szczyźnie zamieszcza „K urier W ileński“  arty­
kuł poświęcony m, in. uniwersytetowi wileń­
skiemu. Z  artykułu tego cytujemy jeden ustąp 

Nieraz Almae Mater Vilnensis była widow­
nią scen, które nie miały n ic  w s p ó l n e g o  
z ideologią Marszałka, a nawet tej ideologii 
były w'prost zaprzeczeniem- Wolność nauki 
musi mieć w Polsce każdy obywatel do tego 
zdolny. Uniweisytet nie jest, nie powinien, 
nie może być areną walk narodowościowych 
i politycznych. Nauka musi przeniknąć umy­
sły uczących się w atmosferze harmonii, spo­
koju i powagi, tylko wtedy wyda owoce wie­
dzy radosnej i twórczej.

Obyż tarcia, których widownią był i nasz 
Uniwersytet, ustały w tym roku. Wzajemne 
ustępstwa, bezstronność w sądzeniu zdarzeń, 
na którą trudno się zdobyć młodzieży, musi 
być udziałem profesorów, a wpływ ich na 
słuchaczy tak wielki j serdeczny, żeby mogli 
z ufnością powierzać -im rozstrzygnięcie 
spraw zawiłych i trudnych, do których przy-

O O  W I E D N I A  na 14 dni
W yjazd 19. X . 1937

UNION LLOYD . Kraków  Szpitalna 36. Teł, 181-81

•ilępowac można tylko z umysłem dojrzałym 
.lobią wolą, oraz silą eharakteru, imponu­

ją c ą  zawsze młodym.

Życzenia - bardzo piękne, ale rzeczywi­
stość zadaje im niestety kłam „Nasz Przegląd' 
donosi z W ilna '

Jeden Wydział znajduje się na Uniwersy­
tecie Wileńskim — na którym wprowadzono 
tego roku faktycznie „numerus nullus” i na 
pierwszy rok studiów tego wydziału nie przy 
jęto żadnego Żyda pomimo licznych zgłoszeń. 
Jest to Wydział Rolnictwa. Dotąd na czele 
tego Wydziału stał byty minister reformy ag­
rarnej prof. W. Staniewicz, którego stosunek 
był Libe-ralniejszy. Obecnie zaś dziekanem 
Wydziału jest prof. Waclatf Lastowski, przy 
wódea sektoru wiejskiego „Ozonu” Ziemi W i 
leńskiej, który właśnie konsekwentnie wpro­
wadził nowy porządek rzeczy.

Dla prof. Lastowskiego jest charakterysty­
czno wyjaśnienie, jakie dał delegacji żydow­
skiej. Uczynił mianowicie studentów - Żydów 
odpowiedzialnymi za to, że rolnicy - Polacy 
podczas ostatnich egzaminów wykazali słabą 
znajomość przedmiotu. Przyczyną tego ujem­
nego zjawiska, zdaniem pana profesora, byli 
Żydzi, którzy w ubiegłym roku nie chcieli 
ulec i dobrowolnie zajmować ławek ghetto- 
wyc-h przez co spowodowali, że Polacy się 
nie uczyli i ciągle byli zajęci Żydami... Jest 
to znana moralność z bajki Krylowa „Wilk 
i owca” .

Jest to także smutna ilustracja do tłów  o 
scenach, „ które nie miały nic wspólnego z 
ideologią Marszałka-V"

Zaburzenia w labiryncie kiszek
W  kiszkach, wypełniających jamę brzuszną, 

gromadzi się nieraz wiele zastoin, złogów, po­
zostałości gnilnych, flora  jelitowa itp. Pow o­
dują one wtedy wiele dolegliwości i cierpień, 
objawiając się bólami, brakiem apetytu, nie­
smakiem, odbijaniem, zgagą, cerą szaro-żółtą,

itp. P rzy diecie stosuje się oczyszczające jelita 
zioła źołądkowo - kiszkowe Dra BREYERA 
N r 3, które stosuje się także przy zaburzeniach 
wątroby i kamieniach żółciowych. Do nabycia 
wszędzie. —  W ytwórnia Polherba, Kraków  —  
Podgórze. tM)32k

Konsul generalny Stanó w Z  jedn. w Syrii 
padł ofiara zamachu

Kair, 12. 10. PA T . Otrzymano tu wiadomość 
o zamachu na konsula generalnego Stanów 
Zjednoczonych w  Beirut w  Syrii Marrinera.

W  chwili, gdy dzisiaj rano konsul wysiadał 
z samochodu przed gmachem konsulatu Stanów 
Zjednoczonych, podbiegł do niego człowiek, 
który od dłuższego czasu stał w  pobliżu konsu­
latu, strzelając trzykrotnie z bliskiej odległości 
do konsula Marrinera, który został śmiertelnie 
ranny.

** *
Paryż, 12. 10. PA T . Dochodzenia przeprowa­

dzone przez władze francuskie w  Beirut usta-r

liły następujące okoliczności zabójstwa konsu­
la generalnego St. Zjednoczonych: Zabójca,
Ormianin, nazwiskiem Medzaricz Karayan sta­
rał się o naturalizację i zamierzał udać się do 
Stanów Zjednoczonych. Spotkał się jednak z 
odmową w  konsulacie generalnym, który nie 
chciał mu wydać paszportu ani udzielić w izy.

W  chwili, gdy konsul generalny Marriner 
dzisiaj rano o gudz. 8.30 wysiadł ze swego sa­
mochodu prze (1 gmachem konsulatu, Karayan 
strzelił do niego sześciokrotnie, raniąc go w, 
głowę, brzuch i nogi. Marriner został zabity na 
miejscu. Zabójcę aresztowano.

Rząd przenosi się z Walencji
do Barcelony

Paryż, 12. 10. PA T . Agencja Havasa donosi: 
W  najbliższym czasie liczyć się należy z prze­
niesieniem rządu hiszpańskiego z W alencji do 
Barcelony. Uchodzi za rzecz prawie pewną, iż 
przeniesione zostanie prezydium oraz najważ­
niejsze ministerstwa. Prezydium oraz minister­
stwo obrony narodowej umieszczone zostaną 
w  pałacu generalnego kapitanatu, minister­
stwo finansów w  pałacu Golon, ministerstwo 
spraw wewnętrznych w  pałacu markiza de Co- 
millas, ministerstwo sprawiedliwości w  hotelu 
Ritza, a ministerstwo spraw zagranicznych w  
gmachu Paseo Degracia

Ostrzeliwanie Madrytu
Madryt, 12. 10. P A T . Agencja Havasa dono­

si: W  dniu wczorajszym  około godz. 21-ej 
artyleria powstańcza ostrzeliwała Madryt. W

ciągu poi godziny padały pociski na ulice m ia­
sta. Artyleria ostrzeliwała prawie wszystkie 
dzielnice miasta, nie wyłączając północnych. 
Liczba ofiar jest dotychczas nieznana, nie ule­
ga jednak wątpliwości, iż ostrzeliwanie spowo­
dowało znaczne szkody materialne. Około go­
dziny 23-ej kanonada ustala i na całym fron­
cie madryckim nastąpił spokój.

Wm m
Londyn, 12. 10. P A T . Miasto Caugusdeosis w 

pobliżu Oviedo, jak donosi Reuter zostało cał­
kowicie zburzone przez samoloty gen. Franco. 
Atak samolotów powstańczych na Cangusdeo- 
sis przypomina zbombardowanie miasta Guer- 
nica. Setki bomb obróciły miasto w  gruzy. L i ­
czba ofiar ludzkich jest nieznana. Przed zbom­
bardowaniem miasto rzekomo było już ewa­
kuowane.
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Mały łetieton

Si non e nero...
Szpalty gazet całego świata są pełne kom 

m enrarzy do mowy prezydenta łioosevelta. 
Podają poniżej kilka wyimków z artykułów  
prasy, co prawda nie światowej. —  Jeżełi 
nie są prawdziwe, to mogłyby nim i być. 

„MAŁY DZIENNIK".
„.azaliż wierzyć można człowiekowi, którego słowa 
piękne są, ale nie zostały zbudowane na fundamen­
tach etyki? Wieki nauczyły nas, że z ostrożnością 
spoglądać trzeba na siejbę heretyka, który w ła­
twowierną rolę rzuca ziarno tknięte zarazą, iżby 
z niego wyrosło pokłosie zepsute i grzechem brze­
mienne. Do naszych stroskanych uszu dochodzą 
głosy, że nad głową prez. Kooseveita zawisło więk­
sze jeszcze oskarżenie, niż kacerstwo, że jest on 
m a s o n e m ,  a więc ciałem i duszą zaprzedanym 
diabłu człowiekiem. Dotąd nie jest jeszcze rzeczą 
zupełnie pewną, czy mason jest doprawdy czło­
wiekiem. Wydaje się ta wiadomość nzasadnioną, 
albowiem trudno jest rzucić kamieniem na tych, 
co dusząc się w  ciasnocie własnej ojczyzny, szu­
kają cichej przystani dla swych synów w innych 
ziemiach, n i e p o t r z e b n i e  zamieszkałych przez 
ludy dalekie od chrześcijańskiej kultury, lub wręcz 
pogańskiej, albo —  co najgorsze — heretyckiej Bez­
bożny masonizm, który zniszczył szlachetny w  za­
mierzeniach Klu-Kux-Klan, a którego fołksfron- 
towy zapach bije ze słow prezydenta...
• • • • • • • • • •  » .  ̂ 5

„ABC".
Chałatowe szmaty gazeciaae drą się z radości, że 

jakiś krzykliwy żydek prowokuje nową awanturę 
międzynarodową. Ameryka jest kanałem, do któ­
rego w ciągu wieków spływały odpadki i szumo­
winy Europy, defraudanci (nie z „Jutra" —  p. a.), 
anarchiści i  żydowskie tałatajstwo. Ameryka, kraj 
gangsterów i  dziewek, girlsami zwanych, nie ma 
prawa nas uczyć ani nam grozić. Śmierdząca na 
odległość ntajonym bolszewizmem mowa, jest ty­
powym objawem żydowskiej chucpy, która uzur­
puje sobie prawo dyktowania światu kulturalnemu, 
jakie sobie życzy widrieć ustroje. Jedź pan n* 
Madagaskar, panie Rosenduft, i sprzedawaj pan 
tam makagigi! Świat się już auwro poznał na tej 
machlojce, „demokracją" zwanej, a wylęgłej w 
marksistowskich laboratoriach nalew koY skicb pej- 
saczy. Znamy ten cuchnący cocktail z trzema 
gwiazdkami: żydowską, masońską i bolszewicką!

Po tym rzeczowym omówieniu bredni Rosenbau­
ma dodać możemy jeszcze od siebie że wymowa 
żydoamerykańskich pancerników i samolotów nie 
przestraszy ani nas, ani Japończyków, Niemców, 
Czy Włochów. Będziemy umieli odpowiedzieć pał­
ką i  żyletką! Najwyższy czas ,aby powołane wła­
dze zastanowiły się nad unicestwieniem czerwonej 
propagandy amerykańskiej, a przede wszystkim 
nad ghettem dla obywateli amerykanckich, zanim 
ich talmudyczna trucizna wsiąknie w  narodowy 
organizm...

•*.. IlL  . i

„SŁOWO".
Wśród piskliwych pokrzykiwań demokratycznego 

anachronizmu ozwał się nagle tubalnie XIX wiek. 
Zacofanie ideologiczne, w którym po dziś dzień 
tkwi Ameryka, zi esztą cj wilizacyjnie bardzo ku 
przodowi wysunięta, pragnie powstrzymać falę no­
wych form ży cia społecznego. Demokracja widocz- , 
nie jeszcze nie przywykła do zmiany ról, nie u- ; 
świadomiła sobie, że to właśnie totalizm jest u- 1 
strojem, który idzie, podczas gdy ona sama jest 
reakcją, czarną reakcją, jak niegdyś tytułowała 
■wolcn przeciwników. Puste słowa prezydenta 

Roosevelta zestawiona ze zblokowaną wolą naro­
dową Niemców ••• j

i • l  ;  .
,1KAC".

...naszych ustalonych poglądów na demokra­
cję nie zmieniliśmy również w czasie gdy druko­
waliśmy wywiady z min. Goebbelsem, gdy opa­
nowują^ Niemcy hitleryzm wynosiliśmy —  natu­
ralnie i r o n i c z n i e  —  pod niebiosy. Podkre­
ślając stale ujemne strony totalizmów, staliśmy 
na straży ideałów demokratycznych, umiejąc jed­
nak zawsze znaleźć linię podziału między praw­
dziwą demokracją, a jej fantonem

W  KRAJU CZERWONYCH MEGIER!!!
Czerwony trąd, toczący, jak rak, niszczący jak 

gruźlica, zgruchotał już Hiszpanię.

MORZE KRW I I  NIENAWIŚCI 
przewala się o dwschodu na falochrony bastionów

Fakty i ladzie

Jr*otemkinada Trzeciej Rzeszy 
dla fts. Windsoru

Gdy caryca Katarzyna chciała zwiedzić Rosję, 
jej faworyt ks. Potemkin urządził dla niej jak naj­
milszy spacer. Kazał się chłopom ubrać odświęt­
nie, chaty wybielono, wódki nie żałowano, a chło­
pi wiwatowali na cześć swej „matuszki". Taką 
samą potemkiniadę urządza się obecnie dla b. kró­
la angielskiego Edwarda VIII., obecnego księcia 
Windsoru. Dostojny gość, którego zawsze podej­
rzewano o pewne sympatie dla faszyzmu, przybył 
mianowicie do Niemiec, by studiować warunki 
pracy lobotników niemieckich. Jako stałego „anio­
ła stróża" dodano mu dra Leya, „wodza" niemiec­
kiego frontu pracy. Księcia angielskiego oczekiwał 
na dworcu właśnie dr Ley, nadto kapitan Wiede- 
mann, jeden z adiutantów Hitlera, oraz sekretarz 
ambasady angielskiej.

Nazajutrz po przyjeździe spędził książę kilka 
godzin w fabryce maszyn firiny Stock et Co. Dr 
Ley nie odstąpił księcia ani na krok. Książę roz­
mawiał po niemiecku z robotnikami, a potem zjadł 
wspólnie obiad. Dr Ley skorzystał ze sposobności, 
by zademonstrować, jak robotnicy czują się „szczę­
śliwi" pod rządami hitleryzmu. Przystąpił więc do 
kilku robotników, poklepał ich łaskawie po ple­
cach i  zapytał: „Co słychać? Czy jesteście szczę­
śliw i?"

A gdy robotni v odpowiedzieli z uśmiechem: 
„tak", Ley zwrocu się do księcia: „U nas wszyst­
kie twarze są uśmiechnięte, bo piękne są warunki 
pracy w  Trzeciej Rzeszy". Przez cały czas dr Ley 
nieustannie mówił. Książę próbował przerwać ten 
potok wymowy, ale zre.-ygnował i  dał za wygraną. 
Przyjęcie w  fabryce Stock et Co. zakończono kon­
certem wagnerowskim, a potem odegrano niemiec­
ki hymn narodowy, którego książę tńindsor wy­
słuchał taktownie stojąc, ale bez pozdrowienia 
hitlerowskiego. Gdy książę opuścił fabrykę, że­
gnali go robotnicy okrzykami „H eil"! Inscenizacja 
funkcjonowała bez zarzutu.

Po pułudniu odbyło się przyjęcie w  willi dra 
Leya. Wśród zaproszonych gości byli ambasador 
von Ribbentropp, minister Goebbels i  wielu hitle­
rowskich dygnitarzy.

o s fr z a

POLONIA
List pożegnalny zamordowanego 
czekisty

Wedle doniesień prasy szwajcarskiej i francu­
skiej morderstwo wykryte dnia 4 września br. w 
Ciamblandes nad jeziorem genewskim było w 
gruncie rzeczy „porachunkiem między tajnymi a- 
gentami jakiegoś mocarstwa zagranicznego". W  za­
mordowanym, którego zwłoki przedziurawrone by­
ły kulami rewolwerowymi, rozpoznano niejakiego 
Ignacego Reissa. Niektórych uczestników zbrodni 
już aresztowano, między nimi jednego Francuza, 
jednego Rosjanina i  młodą obywatelkę szwajcar­
ską, która studiowała w Paryżu. Zbrodnią intere­
sują się sądy zarówno szwajcarskie, jak i francu­
skie. Aresztowani złożyli już mniej lub więcej do-

■woją przy iz lośś
na mocnym fundam encie
kto gra w  szczęśliwej kolekturze

J. W O L  A Im O W
IV a rs  z a w a, Aiarszułkowsna 154

Zamówienia zamiejscowe zaiatw i a cię odwrotnie 
Konto r  . u .  U . i  88.14

a.aunc zeznania tak, że sprawy nie będzie można 
zatuszować.

Zamordowany Ignacy Reiss był znanym komu­
nistą rosyjskim i  pozostawał na usługach 
G. P. U. —  Jak wiadomo i  w G. P. U. 
jak w  innych gałęziach biurOKracji rosyjskiej zau­
ważyć można objawy rozkładu. Aresztowano nie- 
tylke szefa GPU Jagodę, ale i  wielu jego podwład­
nych jako podejrzanych o „trockizin, szpiegostwo"
i  inne tego rodzaju czyny. Niektórzy z agentów 
zagranicznych uszli cało tylko dlatego, że nie 

chcieli wrócić do Rosji. Należał do nich też Igna­
cy Reiss, to też nasuwa aię przypuszczenie, że 
gc zamordowano, by nastraszyć innych zagranicz­
nych agentów GPU. Znajomi zamordowanego opo­
wiadają, że Reiss był obecny podczas procesu 
Kameniewa, Zinowiewa i  towarzyszy. Jak wielu 
komunistów starszego pokolenia, proces ten wy- 
warr na nim tak wstrząsające wrażenie, że posta­
nowił zerwać z komunizmem. Świadczy o tym list, 
który Reiss wystosował w oniu 17 lipca 1937 do 
centralnego komitetu rosyjskiej partii, komunisty­
cznej. Kopię tego listu wręczył Reiss jednemu ze 
swych przyjaciół w  Holandii, a przyjaciel ten 
obecnie po zamordowaniu Reissa ,ogłosił ten list 
w  prasie holenderskiej. Pisze w  nim Reiss:

„List, który teraz wam piszę, powinienem był 
już napisać dawniej, owego dnia, gdy zamordo­
wano na rozkaz „ojca ludów" w podziemiach Lu­
li inki 16 oskarżonych.

,Milczałem wtenczas, nie protestowałem też 
przeciw późniejszym mordom i  poczuwam się za 
to do odpowiedzialności. Wina moja jest wielka, 
dołożę jednak wszelkich sił, by ją tak szybkc na­
prawić, by ulżyć swemu sumieniu. Dotychczas 
kroczyliśmy drogą wspólną — ale teras ani jed­
nego kroku więcej. Drogi i on  się rozchodzą! 
Kto terrz jeszcze milczy, staje się wspólnikiem 
Stalina i  zdrajcą socjalizmu i sprawy robotniczej.

„Od dwudziestego roku życia walczę o socja­
lizm. Tera ma progu 50-tki nie chcę żyt s łaski 
Jeżowa.

„Wrzawa, *Jd»( podjęto około lotników polar-

europejskiej kultury, czai się i kryje w  każdym 
zakamarku. Dlatego też czuwać mucimv bacznie, 
czy w głoszącego pokój apostoła demokracji Die 
wszył się

„TAJNY KOMUNISTA",
Pod tym aspektem rozważana mowa prezyden­

ta.*
. » ! »  • • •  • • ■ * •  

„ORĘDOWNIK".
Cechą parszywej mordy jest to, że musi pysz- 

czyć. Hołota całego świata, zjednoczona pod plu­
gawymi sztandarami demokracji, znalazła chętny 
megafon do roztrąbienia swoich błazeństw. Rece­
ptę znamy: za szmatławe dolary międzynarodowej 
mafii żydo-komunistycznej wynajmuje się takiego

pana. wciska mu w  dłoń świstek z „mową", Ł 
głupi świat przejmuje się tymi wypocinami.

Winniśmy im dać odpowiedź 1 Niech bojkotowi 
żydów towarzyszy bojkot Stanów Zjednoczonych i 
Musimy uwolnić obywatel aamerykańskiego od su­
premacji i  ucisku żydowskiego! Należy podjąć 
natychmiast akcję unarodowienia handlu amery­
kańskiego 1 W tym celu winien Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych wyasygnować pożyczki dla kup­
ców wielkopolskich, celem przesiedlenia ich pt 
teren amerykański. Na uniwersytety w  Stanach Zj. 
należy odkomenderować grupy naszej młodzieży 
narodowej....

E B EN  T R O V A T O !ł
FRED ALWIN,
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nych, miała zagłuszyć krzyki i jęki torturowanych 
w piwnicach Łubianki, w Mińsku, Kijowie, Lenin­
gradzie, Tyflisie. Tak nie może być dłużej. Słowo 
prawdy jest wciąż jeszcze silniejsze od najsilniej­
szego motoru..."

List kończy się słowami: „Nie, nie mogę dłużej. 
Przywracam sobie samemu wolność". A post 
scriptum brzmi:

„W  roku 1928 odznaczony zostałem za swe za­
sługi d'a rewolucji proletariackiej orderem „czer­
wonego sztandar u". Oddaję wam ten order. Jest 
poniżej mej godności nosić go razem z katami naj­
lepszych przedstawicieli rosyjskiej klasy robot­
niczej.

List podpisany jest: „Ludwik Ignatij Reiss."
Czyż należy się dziwić, że po takim liście Reiss 

zosta* przez czekistów sprzątnięty?

ŚRODA, 11. października.

Kraków 6.15 A u d yc ja  poranna; 11.15 Audycja dla szkól: 
a) opow iadano o kró low ej Jadwidze, pogad. J u rn y  
Stawę dla dzieci m łodszych, b) St. Moniuszki pieśni w  
wyk. L. Szczepańskiej, J. Popławskiego i  orkiestry PB. 
pod. dyr. Ol. Straszyńskiego; 11.40 Muzyka i  płyt; 11.57 
Sygnał czasu. H ejnał; 12.08 Audycja południowa, o 
12.20 dziennik połndniowy; 13.45 Muzyka ■ płyt: 14.45
Wiadomości bieżącą; 14DO Muzyka z p łyt; 15.25 Lokalne 
wiadomości gospodarcze; 15.30 Z Warez.: wiadomości go. 
spodarczc; 15.45 „Chwilka pytań" pogad. dla dzieci itar- 
szych w opr. W . Frenkla. 13.00 „Uczmy aią mówić" sady. 
ej a w  opr. dyr. Tsofila Trzcińskiego: 10.13 Z Twórczo, 
ści W ładysława Żeleńskiego — Koncert kameralny. W y r :  
Olga Martuilewlcz (fort.), W Ł  Syrewlez (ikra.); 11.50 
Pogadanka aktualna; 17.00 „Polska jazda lekka" odczyt 
w ygł. rtm. W l. Dziewanowski; 17.15 Tańoa rółnyoh naro. 
dńw w wyk. ork. wileńskiej pod dyr. W l. Szczepański*, 
go; 17.50 Chwila Biura Studiów; 18.00 Z W ariz.: w lado. 
maści sportowe; 18 10 Lokalne wiadomości sportowe; 18.15 
Krakowe-.! dziennik sportow i, 18.30 Teatr Wyobratu<; 
18.J9 Sprawy społeczne; 18.50 Program  na dlTeń nastę­
pny; 18.04 „Bateria" obrai batalistyczni z pow. St. Ram. 
beka: „W  polu"; 18.20 Pleśni ludowe w  wyk, ehórn 
chłopców ezkoly powez. Nr. 4. w Toruniu pod dyr. M. 
Szymankiewicza; 19.85 „Wartości pozytywna pesymizmu" 
odczyt wygł. dr. K. W yga; 19.50 Pogadanka aktualna;
20.00 Koncert popularny. W yk.: Adam Mazanek (baz), 
Helena Piltzówna i W ilhelm  Mantel (fortepian). E. 
M e^ernold (akomp.j; 2u.80 „Zagadnienia ..": „W łaściwa  
postawa wychowawcy wobeo dzlaoka trudnego" wygł. dr. 
Feliks Wnorowskl; 20.45 Dzi mnik wieozorny 1 pogadam 
ka aktualna; 21.U0 Koncert Chopinowski w  wyk. Zb. 
Drzewiecki go (fort.); 21.45 Kwadrans poezji: „Piękno 
mowy polskiej" w opr. Fr. Siedleckiego; 3z.OO Muzyka 
do utworów Szekspira — Koneert popularny w wyk. 
orkiestry Adama Hermana; 22DO Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego, przegląd prasy i komunikat 
meteorologiczny; 23.00 — 23.00 Muzyka taneczcna i  płyt.

•• •
Warszawa 6.15 — 17D0 p. Kraków; 17.50 „Bursztyn" — 

pogad. J. Maisona; 13.00 Wiadom. sport.; 18.19 P łj y; 
18.30 Program: 18.35 Audycja dla wsi; 1 .0 p.. Kraków;
28.00 Płyty; 20.20 Recital śpiewaczy Boberta Marignac'a, 
21.45 — 23.30 p. Kruków. \

Lwów 6.15 — 13.45 p. Kraków; 13.45 Gazetka lnforma. 
cy jna w jęz. ukr.: 13 55 P ły ty ; 14.55 Giełda lwowska; 15.00 
Gawęda regionalna; 15 20 Wiadomości bieżące; 15.30 —
18.10 p. Kraków; 1810 Płyty; 18.20 Teatr Wyobraźni; 
18.05 p. Kraków; 20.00 Koneert rozrywkowy; 30.43 — 
23.81 p. Kraków.

Katowice 6.15 — 13.00 p. Kraków; 13.00 Koncert życzeń;
13.15 Koncnrl ork. wojskowej; 14.15 Poradnik sportowy 
dla robotników; 14.25 Wiadomości bieżąca; 14.38 W iado­
mości giełdowe: 14.85 Płyty; 14.45 — 18.15 p. Kraków;
19.15 Porady : adiotecbnlczne ;19.25 „Szwaczynn u Do­
rotki" — audycja dla dzieci; 18.45 , Pogad. radiowa dla 
rodziców w nowym roku szkolnym" — dr. Dzięgiel 
18.55 p. Kraków: 20.00 „Zagłębie Dąbrowskie ma głos"; 
20.43 — 23.30 p. Kraków.

Łódź 6 15 15.00 p. Kraków; 13.00 Literatura przez
mikrofon dla w szystk iih ; 15.10 Płyty; 15.37 Łódzkie w ia­
domości gicl „w e : 15.30 — 18.13 p. Kraków; 18.13 Płyty: 
18.40 „Zasrua v-zechności i skutki wyłączeń" — pogad. 
społeczna; p. K raków ; 20.00 Pieśni w wyk. H aliny
Sawickiej ' A k o w s k ie j  isopr.); 20.80 „E s te tyk a  na­
szych w nętrz’ — felieton  popularny; 20.45 — 23.30 p. 
Kraków.

PROGRAM ZA G R A N IC ZN Y  

Wiedeń 15.15 Audycja  dla dzieci; 17.30 U tw ory  J. B itt- 
imra; 19.35 1‘ ic rw lzy  koncert abonamentowy W ied. Ork. 
'symł.; 22.00 Muzyka taneczna.

Rndio Paris 18.00 Koncert orkiestrowy; 19.80 Aud. z 
cyklu „Dzieje teatru lirycznego we Francji od roku 
180#“ , w progi-. Berlioz; 21.30 „Le comte d‘Ory“ — opers 
Rossiniego.

Droitwlch 21.00 „A rielta" — operetka Le Feuyrs i
Noreilo.

Mediolan 21.00 „Alcassino • Nicoletta" — baśń mu.
zyczua Barhieriego.

Budapeszt J9.30 Słuchowisko; 21.20 Muzyka cygańska;
22.10 Recital fort. Margarity Trombiui - Kazuro.

Sottens 20.30 Koneert symfoniczny z udz. Aleksandra
Braiłowsklcgo (fort.); 22.40 Reportaż z prae L ig i Na.
rodów.

„O PTYM IZM  — P E SY M IZM ". GJy usłyszy się ta dwa 
•łowi, jak  aa naciśnięciem guzika w jakimś automacie

Jak rząd rumuński wycofał 
zarządzenie wymierzone 
przeciwko mniejszościom

Bukareszt, 12. 10. ŻAT. Minister handlu i prze­
mysłu Valeriu Pop, który 17 września rozesłał 
do wszystkich przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych okólnik z poleceniem zatrud­
nienia 75 proc. Rumunów „czystej krw i", wśród 
nich wykwalifikowanych robotników oraz 50 
proc. wśród personelu technicznego i admini­
stracyjnego, obecnie specjalny okólnik w yjaś­
nił, iż powyższą instrukcję należy traktować 
jako zalecenie, nie zaś zarządzenie przymuso­
we.

(Jak ŻAT-na już doniosła, minister spraw 
zagranicznych Antonescu poinform ował z Ge­
newy rząd bukareszteński, iż wspomniane za­
rządzenie, które wymierzone jest przeciwko 
mniejszościom, wywołało bardzo niechętne do 
Rumunii nastroje w kołach L ig i Narodów. 
W  związku z tym na specjalnym posiedzeniu 
rumuńskiej rady ministrów, którego przebieg 
był bardzo burzliyy, postanowiono wycofać

CZAS najwyższy KUPIĆ 
los Loterii Państwowej

w popularnej kolekturze

„szczcscir
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okólnik ministra handlu. Na posiedzeniu kilku 
ministrów zarzucało ministrowi handlu „nad­
mierną gorliwość". Jak wynika z powyższej 
wiadomości, minister handlu istotnie był zmu­
szony wycofać się z poprzedniej pozycji. —  
Red.).

Gdy mieszkaniec Londynu 
dostaje t
LONDYN, w październiku.

Pierwszy list, jaki otrzymujemy w  naszym no­
wym mieszkaniu jest pismem z londyńskiej dy­
rekcji pocztowej:

„Dear Sirl
Generalny dyrektor poczty, witając Pana jako 

nowego abonenta telefonicznego, pragnie przy tej 
sposobności zapewnić, że urząd pocztowy dołoży 
wszelkich starań, ażeby Pana jak najlepiej ob­
służyć (to provide you with an efficient service). 
Ale nienaganna obsługa telefoniczna zależna jest 
w pewnej mierze także 1 od klienta. Abonent, 
przez prawidłowy sposób odbierania rozmow i łą­
czenia się, przyczynia się do regularnego i zada- 
walniającego funkcjonowania telefonn. W przed­
mowie do spisu abonentów znajdzie Pan poucze­
nie i wskazówki Jak należy obchodzić się z apa­
ratem. Te wskazówki są owocem długoletniego do. 
świadczenia i długoletnich obserwacyj. W  pańskim 
własnym interesie jakoteż w  interesie osób, z któ­
rymi Pan rozmawia, upraszamy uprzejmie o jak- 
najszybsze zaznajomienie się z powyższymi wska­
zówkami.

Może uważałby Pan za wskazane, podać wszyst­
kim Pańskim znajomym, Pański numer telefonu. 
Zechce Pan w  takim razie wypełnić załączone 
kolorowe kartki, zaadresować je i przysłać je nam 
w  załączonej również kopercie, a my zajmiemy się 
już bezpłatnie wysyłką. Kontrolor londyńskiej Te- 
lephon Service będzie szczęśliwy (w ill be happy), 
jeśli zażąda Pan przysłania większej ilości kartek.

W  końcu uważamy, że będzie to korzystne za­
równo dla Pana jak i dla służby telefonicznej, 
jeśli Pa nna swoim papieize listowym i wizy­
tówkach umieści numer telefonu.

Z poważaniem G. H. Taylor, kontrolor",

Do tego ilstu dołączonych było dwadzieścia ko­

lorowych kartek, które swój cel — opadać w  oko 
adresata — znakomicie spełniały.

Mieliśmy już telefon w całym szeregu krajów, 
ale takiego nprzejmego dyrektora poczty nigdzie 
jeszcze nie było. Efekt był taki, że stosunek nas' 
do telefonu, który przecież jest takim rzeczowym 
i oschłym urządzeniem, stał się dziwnie osobisty. 
Teraz, ilekroć telefon dzwoni, muszę myśleć o 
kartkach dyrektora. W  ten sposób bierze on nie­
jako udział w naszym życiu towarzyskim i du­
chowym.

Wiemy naturalnie, że ten wysoki urzędnik ma 
tylko rozwój interesu na oku. Ma on nadzieję, że 
naszych dwadzieścia czy więcej znajomych, jeśli 
tylko dowie się, że mamy telefon, zadzwoni do 
nas. A, jak wiadomo, w Londynie kosztuje każda 
miejscowa rozmowa jednego pensa, z automatu 
nawet dwa, a z przedmieścia taryfa jest jeszcze 
wyższa. Chociaż więc jestem tylko jednym z mi­
liona abonentów i nie prowadzę bynajmniej tyle 
rozmów co Bank of England, przecież przyczy­
niam się do rozwoju interesu.

Także z elektrowni było już kilku panów pod 
pretekstem, że chcą nam objaśnić, jak należy ob­
chodzić się z kuchenką elektryczną (nie ma tam 
naprawdę nic do objaśnienia) ale w rzeczywisto­
ści ,ażeby nas ucieszyć wiadomością, że stawiają 
nam do dyspozycji elektryczny kocioł na wodę. 
Wprawdzie dotychczas jeszcze go nie przysłali, 
ale to nie ma znaczenia. Któregoś dnia nadejdzie 
i sprawi nam wielką radość.

Tak to więc w  tym trzeźwym i oschłym kraju 
posługują się na każdym polu kulturalnymi i u- 
przejmymi formami, co ozazuje się w  skutkach 
znacznie lepsze, niż gdyby zamiast służby dla 
klienta postawiono służbę dla dostawcy, w  miej­
sce cywilizacji i kultury —  jej brutalne przeci­
wieństwo. (8.)

płynąć poczynają wciąż to a.ime (kojarzenia: optymizm 
uczy w iary w życie, a aulanie we właine lity, optymizm 
priciiamia niepowodzenia i amutki, w iarą w przj jzłoić. 
Pesymizm odbiera chęć do wszelkich wysiłków, działa 
deitrukcyjnie, że życie je  I dostatecznie ciężkie 1 trud­
na by opłacało e> i jeszcze obciążać je ponurym balaitem  
nieufności i niewiary i tak dokoła. Nad tym przeciwsta­
wianiem szczególnie się warto zastanowić, jako ża 
niaspiawdzanycb nawyczek kryje się w nim speojalnla 
dużo; warto zapylać, czy iitnieji przypadkiem inua 
forma pesymizmu, i czy należycie rozumiany pesymizm 
nie mieści w sobie wieln niezaprzeczenie dodatnich w ar­
tości t Próbą odpowiedzi na te pytania, próbą podważa, 
nia mocno zukorzenionych wyobrażeń o pesymizmie, bę. 
dzi* odczyt dr. Kazimierza W yki „o wartościach pozy. 
tywnych pesymizmu", który nada Bozgłoźnla Krakow­
ska dziś dnia 18 października o codz. 19.35 w programie 
ogólnopolskim.

C ZW A R T K O W Y  KONCERT W Y M IE N N Y  do Katowic 
I Łodzi przyniesie nam kilka arcydzieł z twórczości 
Jana Brahmsa: rapsodię i caprlcclo h.moll w wykona­
niu pianistki p .Helsny Landau i trzy plaśni, która od- 
śpiawa p. Celina Nadl. PoczątOk koncertu o soda, 18.13,

— W  61 roku życia zmarł w  Tel Awiwie były 
sekretarz angielskiej organizacji syjonistycznej 
dr Rudolf Glucklich. Zmarły był jednym z pierw­
szych Żydów w  Austrii, którzy przyłączyli się do 
stworzonego pizez Herzla ruchu narodowego.

—  Słynny internista, dyrektor wydziału chorób 
wewnętrznych w szpitalu żydowsim w Berlinie, 
prof. Heinrich Strauss przybył do Palestyny. — 
Prot. Strauss wygłosi w Palestynie cykl odczy­
tów.

KUPON ZN I ŻKOWY DO KIN
A D R IA  -  A T L A N T IC  

Ważny 13.10. .Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w Adm. »N . Dziennika*. Orzeszkowej 7.
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Czytając prasę zagraniczną
Brutalny fakt

W  bok poszły wszelkie inne problemy, a 
czołowe miejsce w  całej prasie zagranicznej 
zajmuje nowo wytworzone napięcie między 
Włochami z jednej strony a Anglią i Francją 
z drugiej. Czy nastąpi otwarcie granicy pire- 
nejskiej, czy też tylko podjęte zostaną dalsze 
rozmowy i rokowania? —  oto główne pytanie. 
W  tej chwili, zanim jeszcze gabinety francuski 
i angielski zebrały się na narady, wszystko o- 
łwaca się jeszcze w sferach domysłów, w każ­
dym razie —  z tego wszyscy zdają sobie spra­
wę —  zagadnienie jest niezwykle poważne. 
Ujmuje je  wyczerpująco najpoważniejszy pu­
blicysta francuski Pertinaz, pisząc:

Jest brutalnym faktem, że na Morzu 
Śródziemnym „równowaga strategiczna" 
została złamana, że można zauważyć pew­
ne gorączkowe przygotowania na Balea- 
rach, w  Marokku hiszpańskim f w  Libii. 
Zagrożone jest połączenie Francji z A fry ­
ką północną, oraz je j możliwość zmobili­
zowania armii. Zagrożona jest Anglia na 
drodze Gibraltar —  port Said.

Pertinaz zaleca wprawdzie umiar i każe w y­
brać raczej drogę ugodową, zaznacza jednak, 
że w  żadnym wypadku Francja i  Anglia nie 
mogą zrezygnować z  tych swoich najżywotniej­
szych interesów.

Francja niepewna angielskiego 
poparcia

Zresztą być może, że Francja ważyła by się 
na radykalne pociągnięcie i  otworzyła by gra­
nice pirenejskie, gdyby pewna była całkowi­
cie aktywnego poparcia ze strony Anglii. Tej 
pewności —  jak twierdzi „Epoque“  —  Francja 
nie ma, wobec czego musi być rozsądna.

Anglia —  wyw odzi wspomniane pismo 
—  nigdy nie wystąpi w  obronie W alencji 
przeciw Salamance. Zapewne, pozwoli 
Francji otworzyć granice, ale na własne 
ryzyko. Anglia bowiem, mimo wszystko, 
nie jest jeszcze gotowa pod względem w o j­
skowym. Berlin i Rzym  wiedzą o tym do­
skonale, i wykorzystują to.

Włochy i Niemcy życzą sobie 
otwarcia granicy hiszpańskiej

T o  samo pismo zresztą zaznacza, że nie na­
leży zbytnio dowierzać oficjalnym  zapewnie­
niom Rzymu i Berlina. Ostatnia odpowiedź jest 
raczej pewnym manewrem, który ma umożli­
w ić strażnikom osi Rzym —  Berlin zrealizo­
wanie ich prawdziwych planów:

Swym pociągnięciem chcą W łochy skło­
nić Francję, by otworzyła granicę pirenej- 
ską, a to dlatego, aby one same miały pre­
tekst do wysyłania generałowi Franco 
większych zastępów ochotników i mate­
riału wojennego w znaczniejszej ilości Z 
Z drugiej strony zaś Trzecia Rzesza zado­
wolona jest z tego, że W łochy coraz bar­
dziej angażują się na Morzu Śródziemnym, 
gdyż na skutek tego Rzym pozostawia je j 
wolną rękę w Europie środkowej i na 
Bałkanach.

'śiayda przygotowuje alibi
Charakterystycznym zresztą jest pod tym 

względem ostatni artykuł Gaydy w „Giornale 
Italia", który jest jak gdyby przygotowywa­
niem sobie terenu dla dalszego popierania ar­
mii powstańczej. Wychodząc widocznie z za­
łożenia, że lepiej i wygodniej jest drugiego ata­
kować, aniżeli bronić siebie, raczy swych czy­
telników zestawieniem całego szeregu „grze­
chów", popełnionych przez Francję, a będących 
pogwałceniem nieinterwencji. W ylicza więc, 
ile to materiału wojennego wysłano z Francji 
dla armii rządowej przez port w  Marsylii i w y­
mienia cały szereg towarzystw przewozowych, 
które się tym zajm owały i zajmują aż do ostat­
niej chwili. Ma się wrażenie, jak gdyby Gayda

przygotowywał już z góry alibi dla szefa rządu 
włoskiego, który ma zamiar wcale nie wstrzy­
mywać wysyłek ludzi i materiału wojennego do 
Hiszpanii.

Są i op*ym :śo
Warto też zaznaczyć, iż w  niektórych kołach 

politycznych zapatrują się mimo wszystko na 
wytworzoną sytuację z dość dużym optymiz­
mem. Tak np. paryski „F iga ro " podkreśla:

Odpowiedź włoska podnosi, iż nie moż­
na przystąpić do omawiania sprawy ochot­
ników choćby z tego względu, że i rząd 
walencki posiada w  swojej armii duże za­
stępy obcych woluntariuszy. Tymczasem 
jednak rząd hiszpański doniósł oficjalnie, 
iż on ze swej strony gotów  jest zgodzić się 
na wycofanie ochotników. W obec tego nie­
które koła uważają, iż tym samym główna 
trudność została usunięta 1 że można przy­
stąpić do wszczęcia owocnych rokowań z 
W łochami przy współudziale Niemiec.

Franco nie jest sprzymierzeńcem 
dyktatorów

Równocześnie omal z tekstem odpowiedzi 
włoskiej ukazała się w  prasie mała notatka o 
tym, że dotychczasowy ambasador francuski 
Hiszpanii, Herbette, odwołany został ze swe­
go stanowiska. O kulisach tej zmiany w  dyplo­
macji pisze enfant terible publicystyki francu­
skiej Henri de Kerillis:

Herbette rozpoczął swoją karierę jako 
ambasador w  Moskwie, następnie został 
przeniesiony do Madrytu, gdzie „zrehabili­
tował się" (cudzysłów nasz —  N. Dz.). Nie 
chciał być ślepym narzędziem w  ręku 
Frontu Ludowego. Chciał zachować umiar 
wobec generała Franca i dlatego kazano 
mu odejść.

W ynika z tego jasno, że Kerillis jest zachwy­
cony polityką Herbette‘a. Co więcej twierdzi

Kącik dla palaczy:
Rewelacja w cenie 1 gatunku 
Gilzy „PEŁNOWATKĘ — ALTESSE” 

z na.lepsz>ch, najtańsze

KRAKÓW, 13 października 
Gmach Sądu Apelacyjnego w Krakowie strze­

żony był wczoraj przez silne posterunki policyj­
ne, które były ustawione zarówno od strony uli­
cy, jak też przy każdym z wejść. Przyczyną tych 
środków ostrożności był proces niebezpiecznych 
przestępców, na klóry sprowadzono głośnego 
bandytę Stanisława Żelaznego.

Żelazny wraz z dwoma towarzyszami Piotrem 
Księżelem i Michałem Ursiczem odpowiadał za 
włamanie do K. K. O. w Łańcucie. Rozpruli wów­
czas kasę, z której skradli 10.000 zł. Z drugiej 
kasy, w której znajdowały się depozyty na pół 
miliona złotych nie zdołali rozbić, gdyż zostali 
W międzyczasie zauważeni i ujęci.

Wszyscy trzej odpowiadali przed sądem w Rze 
szowie, gdzie Księżel i Ursicz zostali zasądzeni 
po 6 lat więzienia, Żelazny na 5 lat więzienia. 
W czasie pobytu w więzieniu uplanowali uciecz-

Włochy usiłują pozyskać sympatie 
arabskich eustremistów

Rzym, 12. 10. 2AT. Pisma włoskie poświęcają 
wiele uwagi ostatnim zarządzeniom w Palestynie 
i zamieszczają obszerne depesze z ważniejszych 
ośrodków arabskich O akcji protestacyjnej prze­
ciwko „angielskiemu terroryzmowi” w Palestynie.

Człowe pisma włoskie zamieszczają fotografie 
muftiego i nie ukrywają swych sympatyj dla 
arabskich nacjonalistów. Pismo „Acione Colonia- 
le”, które stoi blisko kół rządowych, zamieszcza 
artykuł pt. „Błędy polityki angielskiej w Pales-

Poszuhujemy P o ż y c z k ę
hipotecznie zabezpieczoną w  w y iok o lc i

zł. 4 0 .0 0 0 '—
względnie przyjmiemy a działowe* a większym ka­
pitałem. Ho walny zysk zabezpieczony, /głoszenia:
Kraków, Skrytka pocztowa 64 pod „KUNCE JA

nawet, że nie n a leży  uważać Franca za sprzy­
mierzeńca Berlina i Rzymu.

Gdjbym  uważał, że Franco jest związa­
ny na śmierć i życie z Hitlerem ł Mussoli* 
nim i że wraz z nimi działa na szkodę na­
szej ojczyzny, życzyłbym  sobie jego zgu­
bę. A le Franco wpadł w  ręce tych dwóch 
dyktatorów, dlatego tylko, ponieważ my 
pchnęliśmy go w jego objęcia. W iem  o 
tym dokładnie i  potwierdzam to, Jako ten, 
któremu hiszpański attache w ojskow y w 
Paryżu Barroso przedłożył oficjalne tele­
gramy, jakie otrzym ywał w  pierwszych 
dniach rewolucji. Franco ma interes w  tym, 
aby żyć w  zgodzie z Francją i Anglią, któ 
re jedynie mają możność udzielania mu 
kredytów na wypadek jego zwycięstwa.

Kerillis ma jednak to do siebie, że chce z? 
wszelką cenę być oryginalny. Temu „wyższe 
m u" celowi gotów  jest niejednokrotnie poświę< 
cić nawet — rzeczywistą wym owę faktów.

Za wyjątkiem Stalina, Hitlera 
i Mussolmiego ••i

Po  śmierci prezydenta Masaryka, który był 
członkiem paryskiej Akadem ii Nauk Moral­
nych i Politycznych, odnośne sfery zastanawia­
ją  się, kogo z zagranicznych mężów stanu po­
wołać na ten wakujący fotel. W  rozmowie z  
dziennikarzami oświadczyli w pływ ow i człon­
kowie Akadem ii:

—  Nastąpiła już m iędzy nami wymiana, 
zdań na ten temat. Mówiono głównie o 
możliwości powołania któregoś z szefów 
państw zagranicznych.

—  Których?
—  Za wyjątkiem  Stalina, Hitlera i Mus- 

soliniego, wszyscy inni mogą wejść w ra­
chubę.

—  Czy mówiono i  o Roosevelcie?
—  Owszem, tak.

Dyktatorom europejskim zamknięto drogę 
do Akademii Nauk Moralnych i Politycznych, 
zapewne nie tylko dlatego, że brak im jedynie 
kwalifikacyj naukowych...

kę, która się udała. O ile jednak Żelazny został 
aresztowany w czasie strzelaniny na ul. Andrzeja 
Potockiego w Krakowie^ a Księżela aresztowano 
w Tarnowie, o tyle Ursicz ukrywa się nadal.

W skardze apelacyjnej Żelazny przyznał się do 
udziału we włamaniu, ale prosił o łaskę, pisząc 
w zakończeniu: „Przysięgam wysokiemu Sądowi 
Apelacyjnemu, że przestępstwo, które popełniłem 
jest pierwsze i ostatnie”.

Na rozprawę sprowadzono Żelaznego wczoraj 
W silnej asyscie policji. Eskortowało go trzech 
policjantów, z których jeden trzymał łaócu : 
którym skuty był przestępca. Po wprowadzenii 
na salę rozpraw Żelaznemu zdjęto łańcuch z rąn 
ale nadal siedział on między policjantami.

Rozprawa trwała niespełna godzinę. Trybunał 
ogłosił wyrok zatwierdzający karę orzeczoną v 
pierwszej instancji.

ty nie i ich odgłosy w  ś wiecie arabskim”. Artykuł 
ocenia krytycznie angielską politykę mandatową
i głosi „Ostatni błąd angielski polega na tyra, iż 
Anglia chce nadal kroczyć po fałszywej arodze 
pomimo dotychczasowych negatywnych wyni­
ków i nie liczyć się z uchwałami konferencji w  
Bludan. Anglia uczyniła deportowanych arab­
skich polityków męczennikami i  igra z ogniem w 
świecie muzułmańskim. Niedotrzymanie przyrze­
czeń w sprawie państwa arabskiego w  Palesty­
nie budzi nieufność do Anglii i mieć będzie do­
niosło konsekwencje na całym Bliskim Wscho­
dzie, wpływając bardziej ujemnie na prestiż bry­
tyjski, niż przegrana wojna” .

(h )

Bandyta Żelazny na ławie osKarżonycłi
Gmach sądowy strzeżony przez policję
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Przedsiębiorstwa państwowe pła­
cić mają podatek obrotowy

Izba przemysłowo handlowa w Warszawie otrzy 
mała do zaopiniowali na projekt rt, oporządzenia ra 
dy ministrów, rozciągającego moc obowiązującą 
prawa przemysłowego na przedsiębiorstwa państ­
wowe.

W myśl projektu, przepisom tego rozporządzenia 
podlegać mają przedsiębiorstwa państwowe wy 
dzielone z ogólnej administracji państwowej i sko 
mercjalizowane, przedsiębiorstwa państwowe nie. 
wydzielone, trudniące się wykonywaniem przemy 
siu w rozumieniu przepisów prawa przemysłowe­
go oraz praca przemysłowa, tj wykonywanie prze 
mysłu przez pubaczne zakłady naukowe oraz zakla 
dy karne ł poprawcze.

Rozciągnięcie pi zapisów prawa przemysłowego 
na przedsiębiorstwa państwowe i pracę przemys­
łową publicznych zakładów naukowych o.az zakla 
dów karnych i poprawczych jest uzasadnione po 
trzebą jednakowego traktowania wszystkich jedno 
stek gospodarczych, prowadzących przemysł, jak 
i należących do państv'a.

Pozwoli to władzom przemysłowym, powołanym 
do wykonywania administracji przemysłowej, na 
rozciągnięcie nadzoru nad całokształtem przemy­
słu na danym obszarze.

Podatek dochodowy od praktyk 
naukowych

Ministerstwo skarbu zezwoliło na niapotrącenie 
należności podatku dochodowego i specjalnego od 
wynagrodzeń wypłacanych u< zącej się młoozieży 
ze szirół średnich oraz wyższych zakładów nauko­
wych z tytułu odbywanych przez nią praktyk na­
ukowych — wakacyjnych o ile czas trwania takiej 
pa akty ki nie przekracza okresu 4 miesięcy, wyua. 
grodzenie zaś kwoty 208 zł hi utto miesięcznie. No. 
we zarządzenie weszło w życie w tych dniach,

Zam ast franka -  dolar
Na londyńskim rynku dewizowym po raz pierw, 

szy zawarto szereg transakcyj na ruble sowieckie 
w oparciu o relacje do dolara. Stosunek pomiędzy 
tymi dwoma walutami wynosi 5.3 rubli sowiec­
kich za jednego dolara. Dotychczas transakcje ru. 
hlami sowieckimi oparte były na związaniu tej 
waluty z frankiem papierowym, przy czym kurs 
wahał się w granicach 3 fr za jednego rubla. Po 
dewaluacji franka stosunek ten wynosił i.25 fr. — 
za jednego rubla sowieckiego.

Obecna zmiana bazy transakcyjnej rubla sowie­
cki! go nastąpiła na skutek zmiany polityki waluto 
wej rządu francuskiego, który jak wiadomo, nie 
stabilizuje franka, podlegającego wskutek lego sta­
łym wahaniom. Stosunek funta do rubla aa giełdzie 
londyńskiej waba się w graniach 26.25 rubli za 
1 funt szt. Nadmienić należy, że przez długi okres 
czasu waluta sowiecna nie była w ogóle notowana 
na giełdzie londyńskiej.

Zmiana ustawy celnej w  Holandii
Parlament holenderski podjął dyskusję nad rzą­

dowym projektem pełnomocnictw celnych, przewi 
dującym wydatne rozszerzenie tych pełnomocnictw 
w stosunku do obowiązującej ustawy z przed 3-ch 
lat. Projekt przewiduje, że na wypadek specjalnej 
konieczności interesów gospodarczych kraju rząd 
może według swego uznania wprowadzić era — 
znieść je, podwyższyć lub zniżyć na okres 5 lat Do 
tyehczas zarządzenia te dopuszczalne były tylko,
0 ile istniało specjalne niebezpieczeństwo dla przed 
siębioistw holenderskich i o ile niebezpieczeństwo 
to stanowiło konsekwencje posunięć zagranicznych.

Rząd motywuje konieczność rozszerzenia pełno- 
mocnistw tym, że zmienione ULędzynarodowe sto 
simki gospodarcze wymagają częstokroć posunięć 
radykalnych i bardzo szybkich, gdyż tylko tego ro. 
dzaju polityka zapewni produkcji holenderskiej do 
sta t ,-ną obronę przed atakami zagranicznej kon­
kurencji operującej wszelkiego rodzaju dumpin. 
giem. ’. |

Nienmirj zasadniczą zmianą jest przedłużanie peł 
nomocnitlw na okres 5 lat gdyż dotychczas rząd 
miał prawo stosować niezbędne pxunięcia tylko 
na okres jednego roku.

■ < > —
Z GIEŁDY

G IE Ł D A  W A B S Z A W S K A .

W arszaw* 13, 10. Kursy zamknięcia: Akcje: Bank
Polski 107.50. Cukier 85.25. Norblin 66.—, W ęgiel 24 — 24.50 
Lilpop 5125 — 51—, Uodrzejów 0.75 — 10.—. Tendeneja 
niejednolita.

Papiery procentowa t%  prom owa poż Inwestycyjna 
I-em 67JO Il.sm  68.7, i%  poi. konsollJ. grnbe 59J0, 
4 % %  p o i wewnętrzna 55.50 — 55 —  55.75. Tendencja 
słabsza.

Sensacyjny proces o zamordowanie 
rodziny żydowskiej

Każdy z moraerców otrzymał po i  zt  
za zamordowanie człowieka

(K orespon den cja  własna „N o w ego  D zienn ika")

Kielce, w październiku
Jak już wczoraj donieśliśmy, rozpoczął się przed 

Sądem Okręgowym w Kielcach w pomeuziaiek dnia 
j 11 bm. sensacyjny proces t> oskarżonych a to 4-ch 
Kosińskich oraz Stanisiawa Cichonia, znajdują­
cych się pod zarzutem ohydnego morderstwa na 
bip. rodzinie Szmulewiczów w Stawach, pow. ję­
drzejowskiego.

Proces ten ze względu na barbarzyński charak. 
ter czynu oi az ze względu na tło wywołał w Kiel­
cach i w całej Polsce olbrzymie wrażenie.

W dniu procesu, na długo przed godziną 9-tą 
rano ulice prowadzące do gmachu sądu okręgo­
wego w Kielcach byiy zapeirnone tłumem cieka­
wych, pragnących widzieć oskarżonych o żarno, - 
dawanie rodziny Szmulewiczów.

Punktualnie o godz. U przedpołudniem do wy­
pełnionej po brzegi sali wprowadzają posterunko­
wi 5 oskarżonych, skutych w kajdany.

Przewodniczący s, s. o. Laskowski otwiera roz­
prawę, stwierdzając, że jeden świadek nie stawił 
się na rozprawę. Na wniosek prokuratora świadek 
ten zostaje skreślony z listy świadków. W tym 
miejscu zgłasza ad w. dr, Izydor Zimmer powódz­
two cywilne imieniem pozostałych sierót Janikla 
i Fajgli Szmulewiczów w kwocie zł. 73 tytułem 
zwrotu kosztów pogrzebu, zastrzegając a  bie pra­
wo rozszerzeń a powództwa po wydaniu v yroku. 
Sąd powództwo cywilne przyjmuje.

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd przystępuje 
do przesłuchania oskarżonych.

Jako pierwszy zeznaje główny bohater i inicia. 
tor obecnego procesu Tadeusz Kosiński, który opo 
wiada, że brał udział w rabunku ns błp, rodzinie 
Szmulewiczów, lecz nikogo me zastrzelił. Nie przy­
znaje się także do wrzucenia Romana Chmielew­
skiego do rzeki. Twierdzi, że na długo przed do. 
konaniem morderstwa — on i jego wspólnicy przy 
gotowywali się do obrabowania Szmulewicza^ 
gdyż byli pewni, że Szmulewdcz posiada 30—40 
tysięcy złotych. Następnie oskarżony opowiada, 
że gdyby nie to, iż Mieczysławowi Kosińskiemu 
spadła w czasie rabunku maska z twarzy, toby 
może nie byli ich zabili. Także osk. Stanisław' C - 
choń nosił maskę podczas rabunku i morderstwa 
jak i Roman Chmielewski, Mieczysław Kosiński 3 
razy wystrzelił do Moszka Szmulewicza. Pc wy­
mordowaniu całej rodźmy żydowskiej zrabowali 6 
(sześć) zł, z czego każdy morderca otrzymał pc 1 
(jednej) złotówce oraz kilka kawałków mydła i I 
trochę machorki. Wobec tego, że w czasie śledz­
twa przyznał się do morderstwa, sąd odczytuje j e . 1 
go poprzednie zeznania.

Drugi z kolei zeznaje osk. Mieczysław Kosiński, 
który opowiada, że i on nie brał udziału w strze­
laninie, lecz tylko w kradzieży — a w czasie do. 
konania morderstwa stał na warcie przed oknem 
Szmulewiczów .Do mieszkania Szmulewiczów we­
szli mordercy przez dach, osk. Tadeusz Kosiński 
oraz Roman Chmielewski. Na zapytanie sędziego 
wyjaśnia, że był w posiadaniu rewolweru, który 
później sprzedał za 30 zl. Zeznania tego oskario. 
negc są sprzeczne ze złożonymi w czsaie śledztwa, 
przeto sąd odczytuje poprzednie zeznania, z któ­
rych wynika, że osk, przyznał się do morderstwa 
wskazując równocześnie na współmorderców, W 
tym miejscu osk. Mieczysław Kosiński mdleje i 
upada na ziemię. Sąd ogłasza kilkuminutową przer 
wę.

Z kolei jako trzeci zenaje osk. Edward Ko&iń. 
ski, trzykrotnie karanw za różne przestępstwa. 
E. Kosiński przyznaje się do brania udziału w 
opisanej wyprawie na dom Szmulewiczów, lecz i 
on stał przez cały czas trwania rabunku i morder­

stwa za oknem. Do mieszkania weszli osk. Mle. 
czysław Kosiński i Roman Chmielewski. Na kilka 
uni przed morderstwem uczył ich Mieczysław Ko. 
siński obchodzić się z rewolwerem iiłp. Moszka 
Konigszlajna zastrzelił Tadeusz Kosiński.

; Wielką sensację wywołało oświadczenie osk. 
Edw. Kosińskiego, że współmorderca osk. Wlady.

I sław Kosiński w więzieniu namówił wspołmurder- 
1 ców, by na siebie wzięli cale przestępstwo i jego 
me obciążyli, wzamian za co przyrzekł im pi z y .  

j syłać stale pc kilkadziesiąt złotych miesięcznie a 
1 jako zaliczkę polecił dla nich wpłacić do kance­
larii wiezienia pewną sumę,

Oskarżony stwierdza, że on jak i zarówno Ta. 
deusz Kosiński i Stani sław Cichoń dostali zaliczkę 
po 13 zł, każdy. Fakt ten został potwierdzony 
przez złożenie przez prokuratora pisma z więzie- 

J nia, że nieznany osobnik wpłacił pow, kwotę dla 
oskarżonych.

| CzwarLy zeznaje osk. Władysław Kosiński, który 
się całkiem wypiera udziału w mureterstwie. Pa. 
mięta tylko, że współoskarżeni w swoim czasie na­
mawiali go do brania udziału w napadzie na c-om 
Szmulewiczów, lecz nie zgodził się i pozostał w 
domu. Następnie powiada, że po mordersuwie opo. 
władał mu Mieczysław Kosiński, że każdy s ockar. 
żony eh musiał wystrzelić do zamordowanych choć. 
by jeuen raz, oo miało być gwarancją źc wzajem­
nie zachowają tajemnicę zbrodni. W końcu zezna, 
je, że wszyscy oskarżeni przyznali sit do winy, 
ponieważ w czasie konfrontacji z nim zmusił ich 
do tego, i że Mieczysław Kosiński wrzucił Romana 
Chmielewskiego do rzeki.

Jako ostatni zeznaje osk. Stanisław Cichoń, któ­
ry przyznaje się do hrania udziału w morderstwie 
i dodaje^ że do oddania tylko jednego strzału do 
staruszki (75-letmej matki Szmulewicza) nakłonił 
go Tadeusz Kosiński, za co mu mia* dać 3000 zł. 
Na pytanie obrońcy czy sobie zdał sprawę z tego 
czynu i czy wiedział co mu za to grozi — oskar­
żony odpowiada, ie  myślał, iż gdyby go nawet wy. 
kryto — dosialtj za powyższy czyn 2 lata więzie­
nia (obliczył wobec tego, że interes mu się opla. 
ca) dlatego też przyznał « ę  od razu do winy.

W uzupełnieniu swoich zeznań, dodaje, że na 
długo przed dokonaniem ohydnego morderstwa 
powiedział do niego osk, Tadeusz Kosiński, iż jak 
sprzątniemy tych Żydów w Stawach tj. Szmule­
wiczów — wówczas nam będzie o wiele lepiej.

Podczas opisu ohydnego morderstwa przez mor­
derców publiczność na sali sądowej płacze na głos.

Po przesłuchaniu osLarżonych sąd zarządza 
przerwę obiadową — po której o godz. 5 popoł. 
przystępuje do przesłuchania świadków.

Jako pierwszy zeznaje świadek. Peas, sit. przodo­
wnik służbv śledczej w Jędrzejowie który m. in. 
powiada, że w toku dochodzeń ustalił, iż osk. Ta. 
deusz Kosiński przed dokonaniem morderstwa wy­
raził się że musi zameldować tych żydów azmu. 
lewiczów a na ich miejsce założy sobie ten ram 
sklep. (Tak się właściwie stało. Osk. Tadeusz K. 
prowadził sklep w Stawach, dawny Szmulewi­
czów).

Następnie przesuwa się przed sąaem cały karo. 
wód świadków w liczbie 15, w tym 8 z oskarżenia, 
a reszta odwodowych, którzy do sprawy nic cie­
kawego nie wnoszą.

Po wyczerpaniu listy świadków zamyka przewo­
dniczący przewód sądowy i udzieli głosu prokura- 
torovri p. Lejmanowi, który sKłada wniosek o od 
roczenie procesu do następnego dnia.

Sąd przschylą się do wniosku i o godz. 8.1 
wieczór przewodniczący zamyka rozprawę,

U . św.

Listy zastswne Banka Gospodarstwa Krajowego oraz 
Bku Bolnego bez zmiaay.

Dewizy: Belgia 89.35. Holandia 242.Sk Londyn 26.27, 
Nowy Jork czek 5.29%, Nowy Jork telegraficzny 5.29%, 
T ary ł 17.74, Praga 18.52, Sztokholm 185.45, Szwajcaria 
121.90. Tendencja niejednoli .a.

p o z n a ń s k a  g i e ł d a  z b o ż o w a .

Y- -nań 12. 10. Ceny transakcyjne: owies pierwszy stan. 
dar' 15 ton 21.50. Ceny orientacyjne: żyto bez zmiany 
stalsze, owies pierw “zy standart 21.25 — 21.50, drugi 
standart 20.25 — 20.50 stali. Be *ta notowań bez zmiany. 
Ogólne stale. O bro 'y : ogólny 8236.8 ton w  tym żyta 244, 
pszenicy 55, jęczmienia 801, owca 76.

G IE Ł D A  ZUH YCH SK A .

Zurych 12, 10. Kursy zamknięcia: Dewisyi Paryż 14.50% 
Londyn 2U81/2, Nowy Jork 4.34 5/8, Bruksela 73.25,

M edinlaa 22.87 % Am sterdam  240.2?, B erlin  174.5 C, Sztok, 
holm  108.25, Kuponb a ga 96.15, P raga  15.2C. Białogród 
14.—, A ten y  3.95, Konstantynopol 3.50, Bukareszt 1.25 
Helsinki 9.52%. Japonia 125.5(1. Tendeneja niejednolita.

PO ŻYCZK A S T A B IL IZ A C Y J N A  

w Londynie Ł. 65.-, w  Paryżu Fr. fr. 2265.— przy ten­
dencji niejednolitej.

D E W IZ *  E U R O PEJSK IE  W  KOI T H  JOBKU. 

Nowy Jork 12. 10. Kursy zamknięcia: Berlin 40.11,
Londyn kabel 4.95 5/8, Paryż 8.33%, Zurych 23.01%, 
Bzym 5.261/2, Amsterdam 55.30. Tendencja niejednolita.

LO N D Y Ń SK A  G IE Ł D A  U E T A LL  

Londyn 12. 10. Cynk 1713/16 — 7/8, 181/16 —  1/8. Cyna 
230% -  % , Ł29 — 1,3. Stratts 234 1/2, Ołów 181/8 — 8/16, 
18 1/18 — 8/8. Miedź 4*7/16 — % , 465/8 —  11/16. Elektrolit 
53 -  54. Złoto 140.4%.
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Naczelny Lekarz  Szpitala O .O . B on ifra trów

Prym. Dr. E. KLASSA-BRUKICII
Spec. c to ró b  nosa, ga rd ła  i uszu  

P O W R Ó C I Ł  
Kraków, Basztowa 'J

PAŹDZIERNIK Wschód słońca
5 g 42 m

I Zachód słońca

1 O 16 g 38 m

Ś R O D A 8 Cheszwan 5698

Emigracja z  Polski
"We wrześniu br. wyjechało z Polaki za pośredni 

ctwem Syndjkattu Emigracyjnego ogółem 1,503 e- 
mi grantów w tym do Ameryki Południowej 1108 
o Ab, do S.anów Zjednoczonych A. P. 365, oraz 
do innych krajów zamorskich 30 emirgar’ów.

W  sierpniu br. emigrowało ogółem 1.687 osób, z 
tego do Ame, yki Południowej 1.397 osób, do Półno 
cnej 211 oraz do innych krajów zamorskich 79 e. 
migrantów.

Małżeństwa w  Polsce
Według ostatnich obliczeń, w II kv artale br, za- 

warto na łerenie całego kraju ogolem 23.591 m*L 
żeństw, podozas gdy w tym sam] ru okresie roku 
ubiegłego liczba małżeństw Wynosiła 24,059. Najwię 
cej związków małżeńskich w  okresie od kwietnia 
do lipca br. zawarto na terenie województwa iwo. 
wskiegó, mianowicie 5,610, Na drugim miejscu pod 
względem liczby zawartych małżeństw znajduje 
się wojew ództwo łódzkie — 5.022 na trzecim kie. 
lecicie — 4974, daiej woj, poznańskie — 4385 war- 
szawskie — 4209, lubelskie — 4181, tarnopolskie — 

a37G3. wołyńskie — 3G71, krakowrkie — 3557 biało, 
alockie — 2842, śląskie — 2/95, poleskie -  2541,
stanisławowskie   2397, nowogródzkie — 2386, m*
st. Warszawa — 2363, woj, wileńskie — 2361, ora® 
wujewódziwo pomorskie, na terenie którego: za­
warto w II kwaa tale br, 2153 małżeństw.

Najwięcej małżeństw w  liczbach bezwzględnych 
przypada na wyznanie rzymsko katolickie, mkrno. 
wicie 37.716. Na wyznanie grecko katolickie przy­
pada 7.054 małżeństw, prawosławne 7.046, mojże- 
szowe 5.011, ewangelickie 2.113, na inne wyznania 
przypadły w  II  kwartale hr. 272 mu żeństwa. Je­
żeli chodzi o liczbę małżeństw w  stosunku do licz. 
by mieszkańców, najwięcej związków małżeńskich 
przypada na wyznanie ewangelickie, mianowicie 
9.8 na 1.000 mk szkańców. Na drugim miejscu znaj­
duje sio wyznanie grecko-katoliołde (7.9 na 1000 
mieszkańców), dalej rzymsko-katolickie i prawo, 
sławne (po 6.8), oa a® mojżeszewe (6.2) małżeństw' 
na 1000 mieszkańców.

Tanie przejazdy do Wilna 
z  całej Polski

W związku z uroczystościami, jakie odbędą się 
w Dzień Zaduszny w Wilnie na'cmentarzu Rossie" 
zorganizowany zostanie zjazd do Wilna z całej 
Polski. Na zasadzie kart uczestnictwa Ligi Popie, 
ran i a Tyrystyki można będzie otrzymać 66-pro. 
centową zniżkę kolejową do Wilna, w ten sposób, 
iż za przejazd do Wilna opłacić należy 2/3 ceny 
biletu, powrót zaś do miejsca zamieszkania jest 
bezpłatny.

Karty uczestnictwa ważne będą od 31 paździor, 
nika do 2 listopada br.

Spłonęła w czasie pieczenia 
kartofli w  Konskiem

8-letniu Józefa Głuchówna w Konskiem, pasąc 
wraz z rówieśnikami gęsi, rozpaliła ognisko, pie­
kąc w' nim kartofle. W  czasie dosypywania wió­
rów do ognia na nieszczęśliwej dziewczynie za­
jęła się sukienka. Płomienie ogarnęły momental­
nie Głóchównę, która zmarła odniósłszy ciężkie 
poparzenia.

18-letnia matka utopiła dziecko
Za utopienie swego dziecka skazana została na 

trzy lata więzienia przez sąd na sesji wyjazdo­
wej w  Miechowie 18-letnia mieszkanka Pielili 
pow. wieluńskiego, Aniela Bojszczak.

Wicemarsz. Kwaśniewski i sen. Bobrowski 
shłddają oświadczenie w sprawie 0. Z .  N.

Kraków, 12. 10. PAT, Biuro wojewódzkie 
O. Z. N. w Krakowie komunikuje: „N a  po­
siedzeniu pełnego prezydium organizacji 
miejskiej Obozu Zjednoczenia Narodowego 
w Krakowie poruszono miedzy im. sprawę 
rzekomego tworzenia przez niektórych człon 
ków prezydium odrębnej organizacji poli­
tycznej i wywiadów udzielonych przez pana 
wicem.1rszatka Kwaśniewskiego.

W  dyskusji zabrał glos m. in. p. senator 
Emil Bobrowski, który podkreślił, iż nie do­
puszczając nigdy do zniekształcenia zasad 
politycznych obozu marszałka Piłsudskiego,

siał zawsze na stanowisku konieczności kon­
solidacji społeczeństwa, dlatego wystąpił do 
Obozu Zjednoczenia Narodowego i pozosta­
je w nim stwierdzając, że wszelkie sensacje 
na temat tworzenia przez niego i przez pana 
wicemarszałka Kwaśniewskiego jakiejś odreb 
nej organizacji są w  całości zmyślone.

Wicemarszałek Kwaśniewski, który nie 
brał udziału w  powyższym posiedzeniu, z 
powothi nieobecności w Krakowie, po po­
wrocie swym przyłączył się w  zupełności 
do oświadczenia pana senatora Bcbrow- 
skiego.

Bezskuteczne wysiłki lekarzy endeckich 
o reaktywowanie (kręgu Krakowskiego

Onegdiaj pasaliśmy o przebiegu nadzwy­
czajnego zebrania Okręgu Krakowskiego 
Związku Lekarz)7 Państwa Polsluego. Zebra­
nie to uenwaliło rozwiązanie Okręgu, a ogło­
szony wczoraj przez likwidatora dra Grzcgo- 
rza Grzybowskiego tekst uchwały brzmi:

Nadzwyczajne W alne Zebranie Okręgu 
Krakowskiego Związku L. P. P. zatwierdza 
uchwałę Zarządu Okręgu niebrania udziału 
iprizez Okręg Krakowski w Nadzwyczajnym 
Walnym Zebraniu Związku Lekarzy P. P. w 
Poznaniu w  dniu 17 października b. r. na 
znak protestu przeciwko nielojalnemu sfano 
wisku Zarządu Głównego, które znalazło wy 
raz:

a ) w  postawieniu na porządku dziennym 
Nadzwyczajnego W alnego Żebrania Związ­
ku L. P. P., Wbrew statutowi sprawy likw i­
dacji Okręgu Krakowskiego, który zawsze 
wywiązywał się jakniajlepiej ze swych obo­
wiązków orgai. zacyjnych i finansowych;

b ) w  tolerowaniu w  oficjalnym  organie 
Związku „Nowinach Spoieczno-Lekarskich" 
napastliwych artykułów, obrażających uczu­
cia części lekarzy członków Związku Leka­

rzy P. P.
Nadzwyczajne .Walne Zebranie Okręgu 

Krakowskiego Zw. L. P. P. uchwala likwida­
cję Okręgu Krakowskiego, uważając, że nie­
zależnie od wyniku uchwał odnośnie do § 
7. Związek uległ już rozbiciu i utracił cechy 
Związku zawodowego, powszechnego i apo­
litycznego. —  Zaś fundusze Okręgu Krakow­
skiego przekazuje Zarządowi Głównemu w  
myśl statutu.

Oczywiście, że uchwala ta nie przypadła 
do gustu lekarzom endeckim, widzącym, że 
przygniatająca większość separuje się od 
ich akcji politycznej, nie chcąc mieć z nią 
nic wspólnego.

Aby temu przeciwdziałać, lekarze endeccy 
uchwalili obecnie na zebraniu tzw. sekcji 
szpitalnej sprzeciw, w  którym  nie zgadzają 
się na rozwiązanie Okręgu Krakowskiego.

Taka uchwała nie posiada żadnego znaczę 
nia. Likwidacja okręgu została bowiem pra­
womocnie uchwalona, a równocześnie 
uchwaliły likwidację obwody prowincjonal­
ne, wchodzące w  skład Okręgu Krakow­
skiego.

Z  wierszem miłosnym w  kieszeni 
dokonał morderstwa

Śedztwo sądowe w  sprawie krwawej zbro 
dni na ul. Krzywej w  Krakowie postępuje 
naprzód. Sędzia śledczy dr Zacharski zebrał 
już wcale obfity materiał pozwalający na zo­
rientowanie się w tle sprawy.

Zdaje się, że sprawa miała jednak podkład 
romantyczny. Świadczyłby o tym wierszyk 
napisany na kartce papieru, znalezionej w 
kieszeni mordercy. Na kartce tej Laszek 
pisze m. in. „Spotkamy się w  niebie".

Do antagonizmu między Łaszkiem i Ra- 
chwsflikową doszło przypuszczalnie na tym 
tle, że RaclrwaKk widywał niechętnie L e­

szka u siebie w  domu. Prawdopodobnie 
czynił żonie z lego powodu wym ówki, lub 
też powiedział nawet wprost o tyim Łaszko­
wi, który zapalał do niego nienaiwiśicą.

Stan zdrowia mordercy nie uległ zmianie. 
Po przebytej operacji leży on w  szpitalu. Na 
razie nie może rozmawiać a pokarm przyj­
muje przez rurkę N ie zanosi się na to aby 
przed upłjw em  dłuższego okresu czasu' 

Laszek mógł udzielić ustnie jakichkolwiek 
inform acji o tle względnie przebiegu spra­
wy.

„Działacz" endecki w  Krakowie 
zasądzony za kradzież

O agitacji antyżydowskiej w dzielnicy Zwie­
rzyniec w Krakowie pisaliśmy już kilkakrotnie. 
Tutaj to członkowie Stronnictwa Narodowego wy 
kazują szczególnie żywą „działalność”, a jednym 
% najruchliwszych jest niejaki Józef Frączak.

O tym to Frączaku pisaliśmy swego czasu, kie­
dy to został on aresztowany pod zarzutem doko­
nania oszustwa. Obecnie ruchliwy ten „działacz” 
endecki zasiadł na ławie oskarżonych, a tło spra­
w y jest następujące;

Frączak zgłosił się pewnego dnia do żydow­
skiego sklepu z przyborami radiowymi, gdzie za­
kupił aparat, który miał spłacać na raty. Ponie­
waż nie wywiązał się z zobowiązań aparat zos­
tał przez kupca odebrany. Frączak tłumaczył się 
wówczas, że aparat źle funkcjonnje.

Wobec tego kupiec wysłał aparat do Warsza­
wy, gdzie przeprowadzono kontrolę i stwierdzo­

no, żo funkcjonowanie aparatu jest normalne. 
Gdy po jakimś czasie aparat przysłany został do 
Krakowa Frączak zgłosił się do kupca po odbiór 
awiza kolejowego, chcąc odebrać aparat z maga­
zynów kolejowych. Ponieważ nie miał przy sobie 
pieniędzy na zapłacenie należytośoi kupiec Oś­
wiadczył mu, że wyda aparat po uregulowanie 
długu.

Frączak zgodził się na to pozornie, w rzeczy­
wistości jednak skorzystał z nieuwagi kupca i 
skradł awizo, które następnie pizedłożył na kolei 
i aparat odebrał.

Po stwierdzenie t-go faktu, kupiec zawiadomił 
policję Aparat od Frączaka odebrano o równo­
cześnie oskarżonego o kradzież.. Wczoraj odpo­
wiadał Frączak za czyn ten w  sądzie, gdzie zos­
tał zasądzony na 6 miesięcy,
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Sąd Apelacyjny odrzuca
koncepcję śroaowiska!

Motywy wyroku w procesie Chaskteiewicza

12 ,.\<i\’vY \iK " środa Id października

Warszawa, 12. 10. (S in ). Sąd Apelacyjny 
wręczył urzędowi prokuratorskiemu motywy 
w  sprawie wyroku przeciwko Chaskielewiczo- 
wi. Obejmują one 9 stron pisma maszynowe­
go. Sąd Apelacyjny odrzuca koncepcję środo­
wiska, o której tyle było mowy w motywach 
Sądu Okręgowego. Sąd ustala, że Chaskiele- 
w icz m iał niewątpliw ie nastawienie komunis­
tyczne niezależnie od tego czy należał do tej czy 
innej organizacji. Dużo miejsca poświęcone jest 
w  motywach analizie psychiatrycznej, która 
odegrała doniosłą rolę w  całym procesie. Sąd 
Apelacyjny w przeciwieństwie do Sądu Okrę­
gowego aprobuje ekspertyzę psychiatrów i ją 
podziela, uważając ją  za wyczerpującą. Sąd A- 
pelacyjny zajm uje się też sprawą pamiętników, 
które były jednym z atutów oskarżycielskich 
w przewodzie Sądu Okręgowego. Tutaj sąd jest 
zgodny z opinią biegłych, że pamiętniki wska-

Budapeszt, 12.10. P A T . W  czasie obiadu, w y­
danego na cześć delegacyj marynarzy wojsko­
wych austriackich i niemieckich, które brały 
udział w  odsłonięciu pomnika poległych boha­
terów i marynarzy wojskowych, regent Horthy 
wygłosił dłuższe przemówienie, dając na wstę­
pie wyraz gorzkim  uczuciom, jakie istniały na 
Węgrzech, gdy posłuszne najwyższemu naka­
zow i opuściły W ęgry  —  swój pełen chwały 
sztandar. Cień w ojny światowej —  m ów ił re­
gent —  nie przestał ciążyć nad światem. N ie­
szczęściem naszego kontynentu było, zdaniem 
wszystkich łudzi bezstronnych i  sprawiedli­
wych, to że wielkie zadanie, które miało za­
kończyć się w  roku 1919 w  Paryżu zostało źle 
rozwiązane. Z nieszczęsnych klauzul pokojo­
wych uczyniono abstrakcję. W edług mnie nale­
żałoby stworzyć dla Europy, Am eryki i A z ji 
Odrębne stowarzyszenia narodów i jedno tylko 
forum dla omawiania spraw światowych. Euro­
pa nie może brać udziału w  konferencjach 
państw azjatyckich i amerykańskich. Jest rze­
czą paradoksalną, że Haiti jest członkiem L i­
gi Narodów, a Stany Zjednoczone nie, jak rów-

Wyjazd przedsfawicisli 
polskiej produkcji f.lmowej 
do fa r y ż j

Warszawa, 12. 10. (Sin.) Do Paryża wyjechali 
przedstawiciele polskich producentów filmowych, 
by uczestniczyć w specjalnym seansie filmów pol­
skim, który zorganizowany będzie na Międzyna­
rodowej Wy stawie w Paryżu. 13 bm. odbędzie się 
na Wystawie demonstracja dwóch filmów polskich: 
„Etiudy Szopena1* i „Halki**,

Podatek od szyldów
W *rn«wa, 12.10. (Sin.) Ministerstwu) spraw we- 

mętrsnycb na zapytanie jednego z wojewodów 
vydało wyjaśnienia, dotyczące podatków od szyl- 
lów na rzecz samorządów. Ustalonym zostało, że 
opodatkowaniu podlegają nie tylko szyldy znajdu­
jące się wewnątrz kamienicy, lecz również szyldy 
w bramach i podwórzach. Te dwie Ostatnie kate­
gorie winny być jednak opodatkowane wedle niż­
szych stawek, natomiast nie ulegają opodatkowa­
niu szyldy na klatkach schodowych. Szyldy nota­
riuszy i komorników są wolne od opodatkowania.

żują na chorobliwy stan Uhaskielewicza. Istnie­
je  u niego wewnętrzna efektywność, która jest 
zależna od koniunktury. Sąd Apelacyjny na­
wiązuje do zabójstwa błp. Cylicha w Mińsku 
Mazowieckim i  dochodzi do wniosku, że zabój­
stwo to odegrało rolę i wywarło wpływ  na Cha- 
skielewicza przy popełnieniu zabójstwa na o- 
sobie śp. Bujaka.

Przechodząc do omówienia wymiaru kary, 
Sąd Apelacyjny mimo, że przyjmuje artykuł 
18 k. k., który przewiduje zmniejszoną poczy­
talność, nie stosuje przepisów kodeksu o oko­
licznościach łagodzących. Chaskielewicz jest o- 
sobnikiem, którego należy jak najdłużej izo­
lować ze społeczeństwa. Od wyroku Sądu Ape­
lacyjnego można wnieść odwołanie w  ciągu 7 
dni do Sądu Najwyższego. Jak wiadomo, zarów­
no prokurator jak i obrona złożyły skargę ka­
sacyjną.

nież, że małe państwa Europy należą do L igi, 
podczas gdy Niemcy, a w  praktyce i W łochy 
nie należą. Jednakowoż godzina niepowodzeń 
nadąje się najbardziej do wyciągnięcia konsek- 
wencyj praktycznych na przyszłość. Ponieważ 
w ielkie złudzenie runęło, logika wymaga zna­
lezienia rozwiązania bardziej szczęśliwego. Je­
stem przekonany, że Niemcy i W łochy zbliżyły 
się do siebie, kierowane poważną troską o przy­
szłość Europy i  z ufnością wierzę, że spotka­
nie berlińskie oznaczać będzie zwrotny moment 
w  historii Europy. Bolszewizm przez zniszcze­
nie klasy umysłowej nie doprowadził do oca­
lenia świata i zwycięstwa człowieka, który wal­
czy i pracuje wiecznie i który dla własnego i 
swej rodziny dobrobytu pragnie żyć i groma­
dzić fortunę. W ierzę i mam nadzieję, że z cza­
sem wszyscy ludzie dobrej woli, którzy trosz­
czą się o los ludzkości i cyw ilizacji Europy, 
odnajdą się. M łyny Boże mielą powoli i mimo 
wszystko od czasu naszych smutnych pożeg­
nań w iele się poprawiło. Pocieszmy się, żeśmy 
zawsze spełniali nasz obowiązek.

Echa blokady studentów
(Telefonem  od nasit/fo korespondentaj

Warszawa, 12. 10. (Sin.) Blisko 40 studentów 
i studentek uniwersytetu warszawskiego, których 
pozbawiono udziału w życiu akademickim i prawa 
studiowania na okres 2 lat za udział w głośnej 
blokadzie, podjęło starania o złagodzenie kary.

Traktat handlowy 
polsko-estoński

Warszawa, 12. 10. (Sin). W związku z ostatnią 
podróżą ministra Romana do państw bałtyckich 
zapowiedziane są rewizyty bałtyckich ministrów 
handlu w  Warszawie. W przyszłym miesiącu za­
powiadany jest przyjazd ministra handlu Estonii, 
Seltera dla przeprowadzenia uzupełniającego trak­
tatu handlowego między Polską a Estonią.

Stypendium dla studentów
Warszawa, 12. 10. (Sin.) Rektoraty wyższych u- 

czelni przyjmować będą podania studentów ubie­
gających się o przyznanie stypendiów państwo­
wych w roku bieżącym tylko dc 15 października.

KRONIKA SLĄSKA  
I ZAG ŁĘBIA

Tragiczny wypadek
Katowice, 12. 10. (K ) Z Bielska donoszą: Wczo. 

raj wieczorem w fabryce przemysłu futrzanego w 
Bielsku wydarzył się tragiczny wypadek. Kuśnierz 
Koman Chudecki wsiadł do windy towarowej uda 
jąc się na górne piętra. W czasie jazdy wychylił 
głowę, która została zmiażdżona, Chudecki poniósł 
śmierć na miejscu.

Uszkodzenie pomnika 
Żwirki i Wigury

Katowice, 12. 10. (ly) Wczoraj wieczorem niewy. 
śledzeni sprawcy uszkodzili w Wełnowcu pomnik 
polskich lotników Żwirki i Wigury. Rozbita zosla. 
la gtowa i skrzydło orla. Policja wszczęła energi. 
czne poszukiwania celem wykrycia sprawców.

O podwyżkę plac
Katowice, 12, 10. (K) Jak się dowiadujemy, zrwaą 

zki pracownicze wypowiedziały tabelę poborów 
dojilezącą pracowników ubezpieczeniowych, W no. 
wo wysuniętych warunkahr pracownicy żądają 30. 
procentowej podwyżki płac. Rokowania w tej 
sprawie odbędą się w dniu 22 bm. W  towarzy. 
stwach ubezpieczeniowych pracuje na Śląsku 300 
urzędników.

Podania o pozwolenie 
przywozu

Katowice, 12. 10. (K) Izba Przemysłowo-Handlo­
wa w Katowicach podaje do wiadomości importe­
rów, że podania o pozwolenie przywozu towarów 
reglementowanych na miesiąc© listopad—grudzień 
ze wszystkich krajów za wyjątkiem Francji, nale. 
ży składać w biurze Izby najpóźniej do dnia 20 
bm. Podania na surowce należy składać do dnia 
15 bm. Zgłoszenia po tym terminie będą uwzglę­
dniane jedynie z rezerw.

Włamanie do mieszkania 
rzeźnika

Katowice, 12, 10. (K ) Wczoraj w  czasie nieobec­
ności domowników, włamali się nieznani sprawcy 
do mieszkania rzeźnika Leopolda Boguszewskiego 
w Katowicach. Włamywacze zabrali 7.500 zł. w 
gotówce oraz 50 sztuk złotych monet przedstawia­
jących wartość 2.500 zł.
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KRO M KA ŁÓDZKA

Za używanie jĘzyha
-lóiwskieg!*...

Łódź, 12. 10. (G) Przy ul, Źórawiej 14 mieszka 
robotnik Ajzyk Grel, do którego parę dni tema 
zwrócił się jego sąsiad, czynny członek Stronni- 
cttwa Narodowego ltodachowski, by zaniechał roz­
mów prowadzonych w języku żydowskim, gdyż 
to razi jego słuch, ltodachowski mieszka obok Gre­
la i słyszy rozmowy żydowskie prowadzone w  jego 
mieszkaniu. Grcl nic traktował tego żądania po­
ważnie i w dalszym ciągu posługiwał się językiem 
żydowskim. Dziś ltodachowski spotkał Giela i za­
dał mu kilka ciosów nożem w twarz i w  plecy. 
Po zaopatrzeniu przez pogotowie Grel udał się na 
policję, gdzie mu oświadczono, że może podać Ro- 
dochowskiego do sądu.

Tragiczna śmierć w katastrofie
Łódź, 12. 10. Na szusie Łódf— Strykowa dziś o 

godzinie 4 nad ranem najechał sainochod cięża­
rowy na małżonków Hcchtów, zabijając ich na 
miejscu. W przeciągu paru godzin nie można było 
zwłok nieszczęśliwych wydobyć spod samochodtfc 
Osierocili oni 6-ro dzieci.

Konferencja robotników
„Widzewśnie] M anuLittury"

Łódź, 12. 10. (G) W dniu wczorajszym odbyła 
się konferencja pomiędzy robotnikami Widzew­
skiej Manufaktury a zarządem fabryki w sprawie 
zlikwidowania trwającego od kilku dni strajku 8 
tysięcy robotników. Konferencja nie dała jednak 
żadnego rezultatu i strajk okupacyjny trwa w dal­
szym ciągu.

Propozycja regenta Horthy*ego

Utworzenie Ligi narodów 
europejskich
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Sprawa konfiskaty „Sygnałów" 
przed sądem lwowskim

Obrona stawia wn osek 
Ptysiota i amb,

Lasó\Vj 12. 10. (B ). Przed lwowskim  sądem 
toczyła się dziś rozprawa, której przedmiotem 
jest odwołanie wniesione przeciwko dokonanej 
przez starostwo grodzkie konfiskacie artyku­
łów  w jednym z numerów tutejszego miesięcz­
nika społeczno-literackiego „Sygnały11, a mia­
nowicie artykuły Haliny Górskiej p. t. „Nau­
czyciele życia11 omawiającej działalność Stefa­
nii Sempołowskiei z okazji 45-leeia je j prac 
oraz artykułu omawiającego książkę Marii Dą­
browskiej pt. „Rozdroże11. W  uzasadnieniu swej 
decyzji sąd podkreśla, że motywem zatwierdze­
nia Konfiskaty artykułu H. Górskiej była o- 
koKtsność, że artykuł ten miał na celu g lo ry fi­
kowanie osoby pod względem politycznym po­
dejrzanej i pochwalał przestępstwo. Artykuł 
omawiający książkę Marii Dąbrowskiej miał ną 
celu szerzenie niepokoju publicznego przez po­
danie fałszywych danych o stosunkach w  pań­
stwie polskim.

Przeciwko tej decyzji odpowiedzialny redak­
tor „Sygnałów", Banaś, jak i wydawca tego 
czasopisma, Kuryluk złożyli odwołanie do Są­
du Okręgowego, który dziś rozpatrywał tą 
sprawę. W  charakterze zastępcy „Sygnałów11, 
występował adwokat Szumański z Warszawy. 
Adw. Szumańsk postawił wniosek o uchyle­
nie konliskaty ze względów normalnych, wzglę 
dnie gdyby wniosek ten został odrzucony o 
przesłuchanie marszałka Senatu Prystora na o-

o przesłuchanie marsz. 
Łukasiewicza

koliczność, że Marszałek Piłsudski do ostatniej 
chwili swego życia z czcią i sympatią wyrażał 
się o p. Sempołowskiej, którą obrońca nazywa 
jedną z najszlachetniejszych polek w  Polsce 
wolnej i niewolnej W  roku 1920, kiedy wojska 
bolszewickie szły na Warszawę, Marszałek P ił­
sudski posłał do p. Ncmpołowskiej swego oso­
bistego adiutanta płk. Świtalskiego, który w  i- 
mieniu Marszałka oznajmił p. Sempołowskiej, 
że w  razie niebezpieczeństwa, Marszałek P ił­
sudski wywiezie ją  własnym autem z W arsza­
wy. Obrońca wniósł też o przesłuchanie onec- 
nego ambasadora polskiego w  Paryżu, Łuka- 
siewicza na okoliczność, że do organizacji Czer­
wonego Krzyża w Sowietach Sempołowska na­
leżała nie z własnej inicjatywy, ale uproszona 
przez rząd polski.

Prokurator natomiast postawił wniosek, aby 
przesłuchać komisarza polic ji na okoliczność, 
że pized pewnym czasem Sempołowska przeka­
zała ze swego konta pewną kwotę na w ięźniów 
politycznych. Praw ie wszystkie wnioski sąd od­
rzucił i rozprawę odroczył,

* * •
Lwów, 12. 10. (B ). Około 400 mężczyzn po­

wołano we Lw ow ie do pełnienia obowiązku 
zastępczej służby wojskowej.

• *
Lwów, 12. 10. (B i. W e Lw ow ie i w  okolicy 

sroży się od kilku dni epidemia czerwonki.

Krach na giełdzie praskiej 
i londyńskiej

Praga, 12. 10. (B ). Na giełdzie praskiej zano­
towano dzisiaj „czarny dzień11. Spadek kursów 
w dniu wczorajszym na giełdach zachodnich, 
a zwłaszcza nowy krach na Wallstreet w pły­
nął na gwałtowny spadek kursów na giełdzie 
praskiej. W  stosunku do w ielkiej podaży popyt

był znikomo mały. Do godz. 12.15 nie można 
było przeprowadzić notowań giełdowych oraz 
ustalić kursów7.

Ubiegły poniedziałek przyniósł wielką ilość 
strat, największą od czasu ostatniej depresji. 
Kursy w jednym dniu spadły o całe 3 proc.

Zabójca Jauresą zastrzelony
Sztokholm, 12. 10. (B ). ,Dagens N j heter11 do- 1 stał zastrzelony przez patrole republikańskie, 

nosi, że zabójca Jauresa, Vyllayn. który po woj- Najprawdopodobniej był to akt zemsty polity- 
nie świat zamieszkał w Ibiza na Balearach, zo- * cznej.

Niemcy uznała neutralno^ Belgii
Bruksela, 12. 10. (B ). Rząd belgijski oczeku­

je w najbliższym czasie doręczenia oświadcze­
nia rządu niemieckiego, w którym Trzecia Rze­
sza powtórzy uroczyste przyrzeczenie Hitlera 
jako odpowiedź dla angielskiego ministra spraw 
zagr. Eaena po obsadzeniu strefy nadreńskiej. 
Rząd Rzeszy ma zobowiązać się do uznania

neutralności Belgii i respektowania integralno­
ści terytorium belgijskiego. To zobowiązanie 
rządu niemieckiego jest rezultatem długotrwa­
łych rokowań, toczących się od półtora roku 
na drodze dyplomatycznej między Niemcami a 
Belgią.

Przykry incydent w gimnazjum 
im. temitii Plater

i jego epilog przed sądem
Kraków, 13 października 

W  pływalnym  gimnazjum żeńskim im. Emilii 
Plater w Krakowie doszło w  maju b. r. do przy. 
krego incydentu miedzy nauczycielką Teresą W oj- 
taszewską a absolwentką VIII klasy Emilią llollen. 
drówną " W czasie incydentu uczenica uderzyła 
nauczj dulkę W twarz. Spraw oparła się o proku­
ratora kióry skwalitikował czyn jako przeslep.

siwo przeciw urzędnikowi w służbie państwowej 
i skierował na drogę sądową.

To kwalifikacja czynu była mocno atakowana 
prze obrońcę dr. Woźniakowskiego na wczorajszej 
rozprawie sądowej. Obrońca wskazywał na to, że 
nauczyciele szkól prywatnych nabierają charakte­
ru urzędowego jedynie w czasie urzędowania przy 
maturze, pod przewodnictwem mianowanej przez

kuratorium komisji. W tym wypadku nie zachodu 
tego rodzaju «ytu*>-ja, a wotołc sego ąprawa nh 
podpada pod zakres oskarżenia puhlioznego, leci 
winna być taktowana jako zwykła zniewaga, któ. 
rej można dochodzić w drodze skargi prywatnej.

Jak z tluroanzi nia się oskarżonej wynika, zwró­
ciła się ona po egzaminach pisemnych do dyrekcji 
z zapytaniem, czy dopuszczono ją do matury 
ustnej. Początkowo nie mogła się niczego dowie, 
dzieć, a dopiero w przedostatnim dniu eg-anwnu 
ustnego dowiedziała się o,d dyrektora, że nasku- 
tek złego stopnia z zadań pisemnych nie została 
dopuszczona do matury_

Wobec tego Hoilendrówoa zażądała świadectwa 
ukończenia VIII klasy. Dyrektor odmówił jednak 
wydania takiego świadectwa, twierdząc, Że ma z 
języka niemieckiego stopień niedostateczny. 

Usłyszawszy to Hollendrówna, silnie wzburzona 
wyszła na kurylarz, gdzie spotkała nauczycielkę 
języka niemieckiego, Teresę Wojlaazewską. Wów­
czas to doszio do koiniPktu.

Obrońca wskazał na n» <ment w któt ym miało 
miejsce pale zajście, podkreślając, że Hollendrów- 
na nie zdawała w tej chwili matury, ani, Wójta- 
szewska nie należała w tym momencie do składu 
komisji egzaminacyjnej. Nie mogła więc być chro­
niona ustawą, która mówi o znirwadze urzędniku 
w czynnej służbie,,

Dalej za wnioskowała obrena szereg wnieskóa 
odwodowych, a to: przesłuchani* jako biegłego 
lekarza neurologa drt Rosta, który baudał .floHem- 
drównę natychmiast po zajściu i stwierdzi! u niej 
stan najwyższego rozdrażnienia tzw. rozstrój ner- 
w7owy następowy, dopuszczenie świadectw 8 leka­
rzy i lekarza szkolnego na okoliczność, ie  Hotlen. 
drówna w tym czasie chorowała, przesłuch inia 
dyrektorki gimnazjum w Lodzi mgr. Dory Zucktr. 
brodt, która w tym czasie HoUendrównę uczyła ję­
zyka niemieckiego, na okoliczność, i i  uczyniła 0113 
znaczne postępy w  tym języku, ca zresztą potwrr-
dzH też znieważona nauczycielka, dalej przesłu­
chania rodziców IiolifcndrÓY.ny na okoliczność, że 
w tym czasi* uczyła etą forsownie i była kompie. 
tnie wyczerpana, przesłuchania 5 koleżanek, które 
zdały maturę, na okoliczność, że Hollendrówna 
była od nich’ lepiej przygotowana, przesłucha, a, 
jęarzftdczynl klacy »a  okoliczność zachowania się 
Hal" idrówny, przesłuchana uczenie Zdzisi asm 
Wadowickiej i Kazimiery Tąrgoszówny, pa okoli, 
czuość, iż Hollendrówna była w  czasie incydentu 
w najwyższym stopniu zdenerwowana.

Te wszystkie wnioski zostały przez są 0(Jrzuco- 
jis Sędzia dr. Babilewicz uznał IioUendrówinę 

winną i zasądził ją na 10 miesięcy aresztu bez za­
wieszenia, Oskarżał prokurator dr, Rawa.

Obniżenie taryfy 
samolotowej do Palestyny

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Y'arszawa, 12. 10. (Sin.) Na sezon zimowy ob­

niżona została taryfa lotów pasażerskich nr 
obsługiwanej przez LOT do Palestyny. 1 ona biictu 
wedle pełnej taryfy bez ulg na trasie Waiszawa — 
Lydda obniżona została z 780 pa 680 zł. Obniżono 
też cenę przejazdu na Cypr z 545 na 450 zł.

Przysposobienie wojskowe 
w sokołach

Wariszawa, 12. 10. (S in ) Ministerstwo oświaty 
wydało okólnik o przysposobieniu wojskowym . 
wychowaniu fizycznym, które obowiązywać bę­
dzie w gimnazjach jak i w nowo utworzonych 
Jiceacli. Przypsposobienie wojskowa obejmuje tak­
że młouziez żeńską. Do szkół, które ni# HWią wy­
kwalifikowanych nauczycieli, będą przydzielani do 
prowadzenia ćwiczeń oficerowie.

Konferencja robotników 
a rziw .y c h

Warszawa, 12. 10. (A ) W Warszawie lozpoczt- 
ły  się dziś obrady pierwszej M'ęu*yn*rodOW« 
konferencji robotników drzewnych i leśnych. W, 
obradach warszawskich biorą udział delegacje ra­
fa* aiików wywożących drzewo jak Szweci'. bm- 
lurulu, Norwegii, Jugosławii, Rumunii, Gzei 4< Sło­
wacji , Polski, jak również z krajów przywożących 
drzewo jak Francji, Anglii, Holandii i Danii. Szcze­
gólnie liczna delegacja przybyła z Angńi, która 
w ciągu ostatnich lat sprowadziła 50 proc. całego 
w yw ozu  drzew a z Europy. Przedmiotem obrad są 
warunki pracy robotników drzewnych.
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Rząd zmierza do przeprowadzenia
wyborów nowego zarządu Z .  N. P.

Oświadczenie min, Swiętosławskiego
Warszawa, 12. 10. PAT. Minister W. R. i O. P. 

prof. Wojciech Świętosławski przyjął na audiencji 
prezydium niedzielnego zebrania obwodu warszaw­
skiego Związku Nauczycielstwa Polskiego w oso- 
nach pp. B. Chróścickiego, S. Dobranieckiego i K. 
Staszewskiego, którzy przedstawili ministrowi re­
zolucje i uchwały, powzięte na tym zebraniu.

Pan minister zakomunikował stanowisko rządu 
w sprawie Związku Nauczycielstwa Polskiego, a 
mianowicie.

1. Rząd nie mógł i nie będzie tolerował tego, aby 
naczelne władze Związku (zarząd główny) upra­
wiały politykę i przekształcały organizację zawo­
dową nauczycielstwa na związek polityczny wbrew 
najistotniejszym interesom państwa, szkoły i nau­
czycielstwa.

2. Rząd nie zamierzał i nie zamierza stawiać ja­
kichkolwiek przeszkód pracy Związku i jego dal­
szemu rozwojowi, jako organizacji zawodowej, 
działającej w ramach statutu i pragmatycznego u- 
stawodawstwa nauczycielskiego.

3. Intencją rządu jest jak najszybsze zlikwidowa­
nie stanu tymczasowego wytworzonego przez za­
wieszenie zarządu głównego Związku, zmierzając 
do dokonania możliwie szybko wyborów nov ego 
zarządu Związku,

4. Do chwili wyboru nowego zarządu Związku 
minister postanowił powołać do współpracy z ku­
ratorem Związku Nauczycielstwa Polskiego radę, 
złożoną z 6 osób, w  połowie z nauczycieli i w po­
łowie z urzędników.

Londyn, 12. 10. PAT. „Daily Herald" do­
nosi, że na czele delegacji brytyjskiej na 
konferencję sygnatariuszy 9 mocarstw sta­
nąć ma min. Eden, któremu towarzyszyć 
ma lord Halifax aibo lord Cranborne j b. 
ambasador W . Brytanii w Chinach s i r  Ale­
ksander Gadogan.

• •
Toikio, 12. 10. PAT. Ambasador Belgii w 

Tokio de Bassompierre zawiadomił japoń­
skie ministerstwo spraw zagranicznych, iż

Błucboniema przyczyniła sit 
do aresztowania H erbert ó «

Warszawa, 12. 10. (A) Policja warszawska do­
konała aresztowania morderców Józefy Ostrow­
skiej. Morderstwo miało miejsce a miesięcy lenni. 
Jedynym świadkiem zbrodni była pewna głucho­
niema dziewczyna. W czasie śledztwa aresztowano 
kilkanaście osób podejrzanych o dokonanie tego 
mord/U, Jednak wszystkich zwolniono z braku do. 
wodów winy. Owa dziewczyna głuchoniema, jedy­
ny świadek zbrodni odesłana została przez po li. 
cj§ do szkoły dla głuchoniemych, gdzie ją nauczo­
no mówić i  opisała ona wygląd morderców i po 
nitce do kłębka zdołano ich ująć i aresztować.

Tatry w śniegu
■ Zakopane, 12. 10. Po pięknej pogodzie, jaka 

panowała w ostatnim czasie, i wzrastającym z dnia 
04' dzień chłodzie w dniu wczorajszym przy sil.

5. Minister stanowczo zaprzeczył rozsiewanym 
ze złą wolą pogłoskom, jakoby w najżywotniejszych 
sprawach nauczycielstwa i szkoły miały nastąpić 
zmiany. Przeciwnie, będą prowadzone nada] prace, 
zmierzające do dalszego usuwania braków w za­
kresie powszechności nauczania. Przecież w do­
tychczasowej polityce ministerstwo dało dowody 
dostatecznie nieustannej troski o losy nauczycieli 
i kandydatów do tego stanu. Dość wspomnieć, że 
w ciągu dwóch ostatnich lat powiększono liczbę 
nauczycieli o 6.000, przez co znacznie zmniejszono 
bezrobocie nauczycielskie. Podobnie — w zakresie 
budownictwa szkolnego — po wybudowaniu 100 
szkół im. Marszałka Józefa Piłsudskiego na Wileń­
szczyźnie — podejmuje się budowę dalszych 200 
szkół w Nowogródczyżnie i na Polesiu. Poza tyra 
minister zaznacza, że wszystkie pogłoski dotyczące 
jakiegokolwiek uszczuplenia praw posiadanych 
przez nauczycielstwo są całkowiGie bezpodstawne.

W końcu minister oświadczył, że przejąwszy na 
siebie na życzenie szefa rządu dalsze prowadzanie 
sprawy ma nadzieję, że całe nauczycielstwo dopo­
może mu w tej pracy. Warunkiem niezbędnym 
do tego jest ustanie wszelkich prób zakłócenia nor­
malnego biegu w tej dziedzinie.

Minister spodziewa się, że w  na krótsi ym czasie 
będzie można przeprowadz-e wybory nowych 
władz Związku Nauczycielstwa Polskiego ku zado­
woleniu władz szkolnych, jak i samego nauczyciel­
stwa.

rząd belgijski w myśl niedawnych propozy- 
cyj br\ tyjskich zgadza się na to, by konferen 
cja 9-ciu mocarstw odbyła się w Brukseli 
około 25 października. Ambasador brytyjski 
dodał, że zgodnie z arl. 7 traktatu premier 
belgijski wyśle zaproszenia do sygnatariuszy 
traktatu.

Ambasador zw ród ł się do rządu japoń­
skiego z formalnym zapytaniem, jakie bę­
dzie jego stanowisko w razie otrzymania za­
proszenia.

zamienił się niebawem w śnieg.
W dniu dzisiejszym w godzinach popołudnio. 

wych już i w samym Zakopanem zaczął padać 
drobny śnieg, który jednak nie utrzyma] sdę. Po 
kilkunastogodzinnym opadzie, począwszy od gór- 
nej części regli, cale Talry pokryte zostały kilku, 
centimetrową warstwą śniegu.

Przed wielką ofensywą 
Japońską

Szanghaj, 12. 10. PAT, Wielka olenzywa japoń. 
ska zbliża się. Gen. Malsui, naczelny dowódca 
wojsk japońskich wysiadł na ląd, dotychczas bo. 
wiem kierował operacjami wojennymi z posiada 
okrętu wojennego. Pogoda w dalszym ciągu zmień, 
na i z nasłaniem nocy ukazały się wielkie chmury, 
wróżące nowe deszcze. Samoloty japońskie bom. 
bardowaly Czapei, podczas gdy artyleria ostrzeli. 
wala z przerwami pozycje chińskie. Japończycy

Petycja handlarzy Żydowskich
Warszawa, 12. 10. (A ). Grupa handlarzy targo­

wisk, ŻydówT, uczestników walk o niepodległość 
Polski ze Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego wysłała 
petycję do Pana Prezydenta, do Marszałka Rydza- 
Śmigłego i p. premiera, w której prosi o umożli­
wienie im brania udziału w jarmarkach, gdyż z po­
wodu zarządzeń antysemickich magistratów o nie­
dopuszczaniu Żydów do targowisk grozi im wraz 
z rodzinami śmierć! głodowa.

, , Falanga" o -  amoralnośc!
Warszawa, 12 10. (A) Na ulicach miasta uka. 

zali się dziś kolporterzy „Falangi" z nowym nu­
merem tego pisma, przynoszącym na pierwszej 
stronie ostry artykuł przeciwko O. N, R. z powo. 
du dokonania napadu na Wasiutyńskiego, „Fa­
langa" stwierdza, że zna dobrze to środowisko, 
które ponosi odpowiedzialność za ten napad. Reak. 
cją na fakt napadu na kolegę oraz współtwórcę 
zasad naroclowo-radyfcalnych nie będzie fizyczna 
zemsta, ale reakcja nastąpi we formie bezrwzlędne. 
go i szybkiego zlikwidowania roli politycznej gru­
py, która dokonała tego napadu. O swoich daw. 
nych towarzyszach „Falanga" piszę, że ludzie ci 
udowodnili, że nie liczą się z żadnymi normami 
moralnymi, że są amoralni w każdym tego słowa 
znaczeniu i że ludzi takich trzeba unieszkodliwić, 
gdyż zdolni są oni do zarażenia swą niemoralno- 
ścią każdego środowiska z którym się zetkną.

\V tym samym numerze ,,Falanga" donosi z 
radością o otwarciu oddziałów redakcji tego pisma 
W Radomiu, "Wilnie, Katowicach i Lwowie. W  tych 
wszystkich miastach kolporterzy „Falangi*1 są 
„entuzjastycznie przyjmowani".

Krwawe porachunki 
miedzy rzeinikaml

Warszawa, 12 .10. (A ). Na terenie rzeźni miej­
skich dokonano azis ohydnego mordu. Ma tle 
sprzeczki o dług w  wysokości 50 groszy rzeźnik 
żydowski Rosenberg zabił 20-1-Łnitgo swego kole­
gę Mojżesza Goldbluma. Mordercę aresztowano.

Za działalność wywrotową
Warszawa, 12 10, (S in ). W ładze prokurator­

skie wniosły do sądu w  W arszawie ak! oskar­
żenia przeciwko 43 komunistom, prowadzącym 
działalność wywrotową na terenie stowarzysze­
nia Agroint, które pozostawało w  ścisłej łącz­
ności z komunistyczną organizacją osiedlania 
Żydów na roli. Stowarzyszenie rozwijało dzia­
łalność polegającą na popieraniu kolonii iydow  
skich w  Biro Bidźanie. W  roku 1935 starostwo 
zawiesito „A gro in t" i komisarz rządowy roz­
wiązał stowarzyszenie, jako przybudówkę par­
tii komunistycznej, z pośród 43 oskarżonych 
14 znajduje się w  więzieniu.

Wyroft w procesie 
komunistycznym

Warszawa, 12. 10. (S in ). Sąd Najwyższy w  
Warszawie rozpatrywał dziś sprawę młodocia­
nego komunisty Sergiusza Przytyckiego, skara­
nego przez sąd wileński na karę dożywotniego 
więzienia za usiłowane zabójstwo na wyw iado­
wcy policyjnym, zeznającym w procesie komu­
nistycznym. Sąd Najwyższy zatwierdził wyrnk 
sądu wileńskiego.

AresztdWanie i.(s ze r z* 
monet trancusKich

Warszawa, 12. 10. (AJ Centrala służby śledczej 
w Warszawie utrzymała meldunek ud policji Iran- 
cuskiej o aresztowaniu w Irouyille Karola Go­
lonki mitszoaiica Krakowa, Golonka jest między, 
narodowym aferzystą, karanym S-krotnie przez są. 
dy francuskie. \Y czasie rewizji znaleziono przy 
nim komplet przyborów służących do fabrykacji 
monet francuskich waz próbki wykonanych ju i 
monet. Golonka współpracował ze znanym aferzy­
stą Koszem z Wiednia i zalewał cala Francję i 
Belgię sfałszowanymi 20 i 100 frankówkami. Obe­
cnie policja polska a szczególnie policja krakow. 
ska prowadzą dochodzenia dla stwierdzenia, czy 
Golonka nie miał spólników w Kiakowie.

usiłowali pogłębić wytom, uczyniony pod Kia-Ting, 
lecz rozpaczliwy opór Chińczyków zatrzymał ich, 
po czym oddziały chińskie, wspierane przsz ar. 
ty lenię, podjęły przeciwnatarcie.

Koosegelt wyraża uznanie 
dla zdobyczy K . K. h

Nowy Jork, 12. 10. (JŻAT.) Konferencja K e .. doniosłych zdobyczy Żydowskiego Funduszu Na. 
ren Kajemath w Ameryce, obradująca w De- rodowego. Depesze powitalne nadeszły też od lor- 
trodt otrzymała depeszę powitalną od prezydenta I da Snelia,, byłego ministra kolonii Amery, gubei. 
Roosevelta, w której wyrażone jest uznanie dla j nalora Herberta Lehmana i innych.

Delegacja angielska na konferencje
9 mocarstw

nyni zachmurzeniu padał deszcz, który w górach
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ZlbMIA BŁOGOSŁAWIONA KONIEC PANI SCHEYNEY
W roi, gł. Paweł Mmii, Luiza Reiner. Juj jntro_____________ William Fowell, Robert Montgomery

Zanlcpokoicnlc w c ip c ie
Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY I  APTEK

D»iś mają dyżur nocny lekarze: Aleksandrem ;cz 
J.( Staromostowa 3, teł, 189-99; Fischel Tobiasz, 
Krakowska 31, lei. 172-43; Pinkusfełdowa Reg., 
św. Sebastiana 7, lei. 116-83; żabiński Robert, 
Szewska 22, lei. 182-68.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. A-B 
12, Gertrudy 1, Krowoderska 74, Madalińskiego 7, 
Krakowska 9, Mogilska 16, Kalwaryjska 27.

p o s ie d z e n ie  l o k a l n e g o  k o m it e t u  u c z -
LŻENIA PAMIĘCI DR O.THONA W KRAKOWIE

Jutro w czwartek o g. 8.mej wiecz, odbędzie się 
plenarne p^edzenie Konrteiu Lokalnego Ucz- 
tzenia Pamięci Dra O, Thona w Krakowie.

Uprasza się wszystkich oproszonych o nieza­
wodno i punktualne przybycie.

KALENDARZ POGOTOWIA RATUNKOWEGO 
NA ROK 1838

Pogotowie Ratunkowe uprasza lekarzy krakow­
skich O zgłaszanie zmian adresów i specjalności do 
mającego sdę ukazać kalendarza Pogotowia Ratun- 
kowego na r. 1938.

ZEBRANIE Z UDZIAŁEM DRA HANTKEGO
Jutro, w czwartek, 14 bm- odbędzie się w lo­

kalu przy ul. Librow szczyzna 6, parter, konfe­
rencja członków Dyrektorium i Kom. Lok. Keren 
Ilajcsod, oraz członków egzekutyw orgatiizaęyj 
syjonistyctnycli p. dra Artura Hantkego, nacz, 
dyrektora centrali Keren Hajesod w Jerozolimie. 
Początek o godz. Rmej wieczór.

POGADANKI RADIOWE O DZIAŁALNOŚCI 
SAMORZĄDÓW

Od roku ubiegłego Krakowska Rozgłośnia Pol. 
skiego Radia uwzględnjaja w  »wym programie 
pogadanki dotyczące aktualnych zagadnień 1 prac 
Gminy M. Krakowa. Nowy cykl, po wakacjach? 
zainauguruję prelekcja prezydenta dr Kąplickie- 
go, który w sobotę 23 bm, mówić będzie przed 
mikrofonem n. t „Samorząd jako szkoła wycho­
wania obywatelskiego''.

Doniosła rola samorządu terytorialnego w ży­
ciu państwowym i społecznym stanowi prawdę 
i)'>ws$5ehtóe uznaną. Obszar Wojew. Krakow­
skiego,. i tpry swym zasięgiem obejmuje Rozgłoś 
nia w Knapowie posiada jednak UPza stolicą 
Wojewodziwa; Krakowem —  40 innych miast i 
193 gmin wiejskich

Obecnie Rozgłośnia Krakowska, uatosunkowu. 
jąe się życzliw ie do inicjatywy Referatu praso­
wego Zarządu Miejskiego w Krakowie — uw­
zględniła w swym programie stałe audycje sa­
morządowe

Co tydzień w 5-cio minutowych pogadankach 
wn środy o godz. 18.50 Omawiane będą przed mi­
krofonem Radiostacji Krakowskiej zagadnienia i 
prace dotyczące samorr.ądow miejskich i powia­
towych naszego Województwa.

Napomniane audycje zostały zainaugurowane t 
odbywają się w porozumieniu z Krakowskim U- 
rzrdem Wojewódzkim Pierwsza pogadanka &a- 
marsądowa wygłoszona została w ubiegłym ty. 
godniu, dziś we środę odbędzie się druga «. kolei.

WJECHAŁ Z ZAPRZĘGIEM DO W ILGI
Wczoraj po południu przejeżdżający przez mo­

stek na Wildze w Dębnikach FrancUzek Pisz­
czek, powożąc jędłiokonnym zaprzęgiem, Straci! 
w pewnym momencie panowanie nad wozem i i 
wpadł do rz«k|.

Na miejsce wyjechała karetka Pogotowia Ra- 
tupkowcao. a lekarz Stwierdził, że Piszczek doz­
nał złamania podudzia

JTRULA SIĘ GAZEM ŚWIEFLNYM 
Wczoraj wieczorem zawezwano Pogul. Hat, do 

mieszkania niejakiej H. W t zamieszkałej przy ui. 
Potockiego, gdzie właścicielka mieszkania w ce. 
■ach samobójczych otruła się gazem świetlnym, _  . 
Ponjor okazała się spóźniona. Tło samobójstwa nie 
lesi znane.

NAGŁY ZGON 
Wczoraj w godzinach Wieczornych zawezwano 

Pogotowie Ratunkowe ną dworzec kolejowy, gdzie 
nagle zasłabła około 00 lat licząca Sikora Ewa. Le. 
karz Pogot, Ratunkowego stwierdził zgon.

 .<ś?»-------

SYJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI.
Dziś, 13 bm. godz. 8 wlecz, odbędzie się w lokalu 
Klubu, przy ul. Grodzkiej 71 odczyt p. dyr. M. 
Finkelsteinn n. t. „Prawdy stare, a wiecznie no­
wa” (Kryzys współczesnej moralności!.

-  SEKRETARIAT HEBRAJSKIEGO STUDIA 
DRAMATYCZNEGO W KRAKOWIE komuniku­
je, że inauguracyjna zbiórka członków odbędzie 
się we. czwartek 14 hm, w. sali Klubu Syjonisty-

Aleksandrią, 12. 10, iB ). Pomimo zapewnień 
rządu włoskiego, że koncentracja wojsk włos­
kich w Lib ii nie jest skierowana przeciw Egip­
towi, zapanowało w tutejszych e: erach polity­
cznych znacznie zaniepokojenie. Na skutek o- 
gólnej niepewności co do rozwoju sytuacji, na­
stąpił na giełdzie wczorajszej znaczny spadek 
kursów.

Kair, 12. IV. P k T . Pierwszy lord admiralicji 
Duft Cooper, który przybył dq Aleksandrii, 
przeprowadzi w  piątek konferencje na temat 
sytuacji śródziemnomorskiej z dowódcą wojsk 
angielskich w Egipcie sir Georgę \Vir'em, do-

l  M R L I T E R A T U R Y I  S zT U K I
NIEODWOŁALNIE OSTATNIE PRZED­

STAWIENIA „GLUCKEL HAMELN” W ZES­
POLE IDY KAMIŃSKI EJ w  TEATRZE ŻY­
DOWSKIM przy ul. Bocheńskiej. Z powodu nie­
zwykłego sukcesu i przepełnionych widowni, 
przedstawienia powyższe prolongowane zostały 
na ogólne żądanie jeszcze ną kilka dni. Początek 
o godz. 8.45 wlecz. —  Najbliższą premierą zes­
połu Idy Kamińskiej będzio sztuka W. Fedora 
„Tajemnica Lekarska”, wystąp łona po raz pier­
wszy na scenie, żydowskiej.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
po cenach najniższych, pc raz ostatni w bież. se­
d n ie  pełna humoru komedia -U Bałuckiego „Gru­
be ryby”. W szlace’ opracowanej scenicznie przez 
reż. W. Biegańskiego udział biorą: Korecka, Ma- 
tusiakówna, Starkówna, Biegański, Fabisias, Ka­
liszewski, Ruszkowski, Turski, Wożnik. — Pod 
kierunkiem reż. J Karbowskiego odbywają się 
próby z komedii W. Licktenberga „Milioner1, któ 
ra będzie najbliższą premiorą Teatru im J. Sło­
wackiego.

—  POPULARNE PRZTcDMAW JEN1A W BA­
GATELI rewii „Róg obfitości” odbędą Się jesz­
cze dziś i jutro po ruz ostatni w premierowej ob­
sadzie w reżyserii Ilefreija,

— TEATR DLA DZIECI \VeśQja Gromadka w 
Sali Saskiej ul. św. Jana 6 powtarza prześliczną 
t wesołą bajkę o drewnianym pajacyku Pinokio 
w sobotę o godz, 4-tej pop. i w niedzielę 17 bm. 
dwukrotnie, godz. 11-ta przedp. i 4-ta pop.

REPERTU AR  K INO TE ATR Ó W  
A D R IA : „N# bezdrożach*1 (John BeaJ) i „W al- 

ka z sobowtórem" (Buck Jones).
A P O LLO : „T ra fa lga r" (Freddie Barthoiomew, 

Tyrone Pow rr)
A T L A N T IC : „Zbuntowana" (Katarzyna Hep- 

burn), „Parada m iłości" (Jeanetta Mac Do­
nald).

BAG ATE LA : „Porw ano kobietę" (Maureen 
0 ‘Sullivan, Lew is Stone oraz rewia „R óg ob­
fitości".

PROM IEŃ : „Boccaccio".
S T E L L Ą , „30 karatów szczęściu" i „W ilhelm  

T e ll" ,
SZTU KA: „Zdrajca" (film  niemiecki). 
UCIECHA: „Znachor" (Januai Stępowski, Bar­

szczewska, Zacherowski i in.).
W A N D A i Ziemia bh Koślawione (Paweł Muni, 

Luiza Re>n*i).

c z n e g o  przy ul- Grodzkiej 71. W pow. terminie i 
miejscu przyjmuje sekr. również zgłoszenia no­
wych członków.

-  WAŁNŁ ŻUROM \DZENIE KOMITETU RO- 
DZILIuLSKlEGO Żyd. Szkoły Lud., średniej i Rze­
miosł w Krakowie odbędzie się we środę, dnia 20 
bm o godz. 6.30 wiecz. w gmachu szkolnym Brzo- 
iowa 5. Uprasza się P. i Rodziców o punktualne 
przybycie.

  DZIŚ we środę i w każdą środę Five-o-clock
„Bojanowa" od 7—9 w „Casanowie[’. Orkiestra 
Adi Rosner. Kwiaty bezpłatnie z Palais de Fleurs.

— RODUPADŁY KUPIEC, ojciec 7-ga dzieci, z 
których najstarsze liczy 12 lat, pozbawiony osła. 
tnio całkowicie możności zarobkowania, apeluje lą 
drogą de litościwych serc, prosząc o jakąkolwiek 
pomoc materialną. Adres: J. P. Kraków.Podgói ze, 
ul, Rejtana 5, m. 8, II pięta o.

wóilcą brytyjskiej flo ty  na Morzu Śródziem­
nym admirałem Pound j dowódcą brytyjskiej 
flo ty  powietrznej wicemąrsz. Mac Lean eni.

*
Kair, 12. 1U. Pa^'. Według doniesień z Ammanu, 

kroi łon Saud wznosi obecnie wzdtuż granicy 
TTansjordanid 5 silnych posterunków wojskowych, 
do których wystane będą oddziały wojska. Krok 
ten wywołał w Transjordanii wrażenie, tak, ii 
dowódca oddziałów granicznych przeniósł swą 
kwaterę na linię kolejową łiedżasu, w niedalekiej 
odległości oci granicy. Poza tym wysiano ? Ain.pa. 
nu do Mnnnu pewną liczbę samolotów wojlko. 
wych.

Otwarcie kongresu Fidacu
Paryż, 12. F), PAT. Delegaci na 18-ty do 

roczny kongres Fidac'u przed lozpoczęciem  
obrad’ złożyli hołd na grobie Nieznanego Żoł­
nierza. W  ceremonii lej wzięli jn. in. udj|ił 
gubernator wojskowy Paryża gen. Gourand 
oraz ambasador polski Lu kasie wicz.

Plenarne posiedzenie kongresu zainaugu­
rował przewodniczący delegacji francuskiej, 
Fonitenaille, który powitał uczestników kon­
gresu. Następnie dłuższe przemówienie w y­
głosił przewodniczący Fidacu. i zarazem szęf 
delegacji kom batantów  włoskich Carlo Del- 
croix.

Stofadinowicz w Paryżu
Paryż, 12. 10, PAT . Prem ier i min, spraw? 

zagjr. Jugcdftwii Stojadinowicz przybył' dziś 
rano do Paryża. Na dworcu powitał gościa 
jugosłowiaskiego min. Yvom Debos w oto­
czeniu wyższych urzędników M. S. Z. oraz 
poseł jugosłowiański Puric* wraz z członka­
m i' poselstwa, L lc ^ fe  byl« też reprezento­
wana kolonia Jugosłowiańska.

Paryż, 12. 10. PAT . Prem ier Stojadine- 
wicz w  towarzystwie posła jugcsłowiautoric- 
go w  Paryżu l^urycza udał się dziś o  godzi­
nie 12,13 na Quai d‘Orsay, gdzie został przy­
jęty przez ministra Delbosa.

WŚRÓD CZASO PISM
„D IW R E J  A K 1 B A

Pu przerw ie w skaey jn e j zostało wznowione wyijgwni. 
ętwc pisma „D IW K E J  A K J B A " , Pismo lo  U C tłU jł lic 
obecnie w  form ie dwutygodnika. Fu jJW  P M & U n U ie w r  
zaw iera następującą treS i Od redakcji. — i iWIłCłt (PQ 
89. K ongresie  S jon istycznym ) — Or. JeUud* Ohrcnatein 
K u  osiedleuiu — Josef żielinKaw ski, — 8 y ł l® »  spraw ­
nościowy — J, D. — Braciom  i  JbalaLa, — ŚwUto zb io, 
rów  w  Crzeszow icacb — Bena liąU ler. — ^ a r fa i  * 
dziennika kolon ijnego — S im t S. — Z księgi gniazda — 
Io w a  D.

Pism o jest bogato ilustrowane. A b on eorn r n n c » ii . » -  
ny zi. o.su. Adres redakcji i  adm inistracji; K raków . 
P ie t l „  107. P. K . O. Nr. 414.421.

.D iw rej A k iba “  jes t Jedynym pismem iM odgU ty 
ogólno _ sjou. w  jeżyku  polskim.

W  adm inistracji są do nabycia kom plety „D iw re j 
A k iba ”  'tem će-) jakoteż wszystkie dotychczasowe w y ­
dawnictwa „ A k iD y “ . („A u toem aucypacją ”  Pinskera 
H istoria  sjouizmu Griiuhauma. W  jarzm ie idei Z. V 
F inkfistcina, i iuue).

„O K IE N K O  N A  Ś W IA T "  dwutygodnik dla dzieci i
m łodzieży pod redakcja dr. H en ryk i Froniowioz _ Stj) 
b row ej i  H a rty  U irscbprung.

JU * W Y S Z E D Ł  N it. 12 i zaw iora treść następująca: 
1) H oraoy Sa frin : „B a llada  okrólu D aw idzie " 2) M aury. 
cy S jym el: Z uliozuika mędrzec (powieść) 3) M a ły  b,'- 
haer r Harlem u 4) Jak Eobert dostał celująco. 5) Irena 
Szczepańska: P liszka (w iersz). #) M. H .i Z teatrzyku
dla „zleci („P tu de io  w wesulej grom auce"). 7) W uja-  
szek A lw iu : .M iłośnicy kw ia tów ". PO N A D TO : Okien-
ko dzieci m lodszyeb. h istory jk i obrazkowe w „W eso ­
łym  Okieunu", rzeczy ciekawe, rozryw k i umysłowa, 
skrzynka pocztowa, ankieta Oki. uka, nagrody itd.

A lrR E S  R E D A K C J I I  A D M IN IS T R A C J I: At- Stowei. 
kiego 52. Tni. 106.73. Cena egz. 20 gr. kwart. 1.10 zt. 
pól racz, 2,— zt.

  WIELICZKA- Jutro, w czwartek posłodze­
nie Lokalnego Komitetu Uczczenia Pamięci Dra 
O. Thona o godz. 7-mej wiecz. w kancelarii adw. 
mgr Hermara KónigsbPrgcra. W posiedzeniu u- 
ezeitniutyć będzie z ramienia Centralnego Komi­
tetu Uczczenia Pamięci Dra Thona, Iow. dr Kat- 
man Stein z Krakowa.
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ggggą clep wceaum Iwrządw
TRAWIEHIA i WĄTROBY

przy kamieniach żó łc iowych, zapa- 
leniu w oreczka  żó łc iow ego  stosuje się 
zlotu przec iw  c ierp ien iom  narzgdów  
trawienia i wgtroby ze  znaKiem słown.

0 5 K A R A  W O J N O W i K I E G O
D o  nabycia  w apte kach I składach ap łe e z n y ch .  Pa cen i*  Zł.  4 .75 .  A d r e s  dla bez 
pośrednich za m ó w ie ń :  O s k a r  W ojno w sk i ,  W o r s z a w a .  W o j c ie c h a  G ó r s k ie g o  3 m. 4

*ID

K A S JE R K A  sklepowa po. 
trzebna do przedsiębiorst­
wa handlowego. Z kaucji 
m ają pierwszeństwo. Zgł. 
pod „Zaraz K. P. ‘ do Ad . 
ministracji „Nowego Dzień, 
nika". 4708#

1— ZAoTiJPCĘ solidnego 
przyjmie rentowne przed, 
siębiorstwo trykotarskie. — 
Zgłoszenia: Administrai ja
„Nowrgo Dziennika" pod 
„Kaucja". 4727g

M A N IK U B Z Y S T K I posza. 
kiwane — pierwszorzędne 
siły. Zgłoszeni-. D ługa 27. 
m. 12a. 6065k

C ZE LA D N IK  krawiecki —
przykrawa.s samodzielny, 
z dobrym szyoiem, kawa­
ler poszukiwany zaraz jako 
kierownik zakładn krawie­
ckiego do Katowic. Zgło. 
szeniB di) Administracji 
„Nowego Dziennika" pod 
„Krawiecki". 6049g

Posad |USIIllUj3
T a F IC E B  przerabia solid­
nie kanapy, tapczany oto. 
many od 9.— zL Firanki 
okno 1.— ił. Sendor, bare- 
.0  S/ l. 4717g

Ł 'lDIOWAHSZTAT n a ­
p r a w i a  -  6PECJALI. 
8TA FBEIMAN, Agniesz­
ki t  56S2k

P O W A Ż N A  pani. Żydówka, 
inteligentna, w ładając: ję ­
zykami, polskim i niemiec. 
kim, rutynowana pielęg­
niarka i wychowawczyni 

dzieci, zupełnie samodziel. 
na szuk* posady na akrem, 
nych warunkach w  domu, 
w którym zabrakło ręki 
kobiecej. Zgłoszenia: „Opie­
ka", Księg. Wiener, Kato. 
wice, Szpena 8. 6047g

LE K C JI TAŃCÓW  IN D Y .  
W ID U A L N Y C H  — ZBIO . 
BO W Y C H  U D ZIE LA M . -  
TEL. 145.8*. 471 *g

B U C H A LT E R  bilansisia, 
wszelkie systemy księgowo, 
'c i — angielsko - niemiecki 
korespondent obejmie zaję­
cie czasowe lub stałe. — 
Nadzór buchalt. 1 kontrola. 
Wfzeny telefon 165.24 lub 
Administraoja „Nowego  
Dziennika" pod „Zaufanie" 

4720g

1UCHALTER I  K O B L - 
PO ND ENT polsko-niem. 1
ng. doświadczony komer.

listu z praktyką  wielu, 
stnią. Doszukuje zajęcia 
a * —  4 GO DZINY  W IE .  
IZOBNE. W iad. TELEFO N  
58.92. 4734g

B IU B A L I8 T K A  rutynowa, 
na, 5 lat praktyki, lat 24 
szuka posady. Skromne wa. 
runkl. Zgł. do Administra. 
cji ..Nuw^go Dziennika* 
pod „Dobra siła" 4722g

Uaoha i wychowanie
F O R T E P I A N U  

PROF. IS R A E L I  
TELEFO N 113.69.

4565g

PRZEDSZKOLE NOW OOT. 
W A R T E  komfortowe Im- 
uiergliickównych, dla dzieoi 
od lat 3—7 przyjmuje dal. 
sze zgłoszenia W pisy od 
8 -  5-ej S E B A S T IA N A  8. 
m. 8. 47S ig

A N G IE LSK IE G O  wyueza 
Dżek, indywidualnie lub 
zbiorowo. Zgłoszenia: Bo. 
denstein, ul. Sarego 14. 
m. L  4704g

NI E P O Z O S T A N IE C IE  »  ^

B E Z O C H R O H Y !
W każdej aptece otrzymacie

« f C g Ł Ł ^ G l j g g ) ł  '

Waszą wypróbowaną-marh zaufania t

.OLLA*STOISKO WVSTAWOW£.FAVMONDElA54NTi283

K U R SY  A N G IE LSK IE G O  

— Karmel, Koletea trzy. — 

Miesięcznie sześć zl.

SAM O UCZK I „A R G U S " — 
angielskie, francuskie, nie­
mieckie, włoskie oparte na 
słynnej metodz e Ansona, 
zapewnie ją najszybsze po­
stępy. — Prospekty wysyła 
księgarnia Stanisława Gold­
mana, Kraków, Szewska 17.

DC W Y N A J Ę C IA  dws po. 
koje frontowe na biuro, 
olchy przemysł lub tp. Pi. 
wnice obszerne elektrycz­
nie oświetlone. Wiadomość: 
Dr. Goiówasser. Sarego 7.

4fi92g

P I  Ę K  N  E  CZTERO I 
TR ZECH POKOJOW E mie
szkaoia, centralne ogrze. 
wanie. odpowiednie dla le­
karzy i adwokatów oraz 
S K LE P Y  i lokale handlo. 
we. Nowozbudowany dum 
Krakowska 21. 6066k

KOM FORTOW E dwa prko. 
je kuchnia pierwsze piętro 
wolne Rajska 20. 4724g

POKÓJ z osebnym w ej­
ściem do wynajęcia zaraz, 
parter, Gertrudy 29/9. 4723g

POSZ1 K U JĘ  pokoju na 
biuro oddzielne wejście — 
Zg'oszenia: Administracja
„Nowego Dziennika" „N a ­
tychmiast". 4702g

JU Z
N A D ESZŁY
octatnie nowości we w e ł ­
nach  z a g ra n ic z n y c h  I 
k ra jo w y c h  nc pulowery, 
s u k n i a  w  o lb rzym im  
w y b o r zo  k o lo ró w . —

Ceny ściśle fabryczne

H^itOW iTZ
Kraków, G R O D Z K A  5 9

1 KZYJM Ę na mieszkanie 
z utrzymaniem do komfor­
towego pokoju. Zgłoszenia: 
Mifelewowa Rzeszowska 7.

4603g

D W A  pokoje 1  auchnią, 
IL  p. do wynajęcia. Pod­
zamcze 20. Wiadomość u 
dozorcy. 5847k

POKÓJ słoneczny umeblo­
wany, osobne wejście do 
wynajęcia. Dietla 21/6.

4720.J

ODST \F IF  telefon, Wiado. 
mość: Administracja „No- 
woko Dziennika" pod
„Apai at“ - 472ig

WPISY na
JED N O R O C ZN Y  KURS GOSP. DOM OW EGO

DLA DZIEWCZĄT OD LAT 17

JEDNOROCZNY KURS PRZYSP. KRAWIECKIEGO
1)LA DZIEWCZĄT OD lA T  13

przj jinuje do daia | g ,  X . w łąez i le 
SZKOŁA ZAWODOW A  
DLA D Z IEW C ZĄT  ZYO. f|

w k r a k o w i e , s k a w i ń s k a  b o c l n a  7.
1*0 za nauką zrwc iu, nauka szycia i przedmiotów ogólno kształcących. 

Za<iar prospektów i informacji w godz. 11—13, tel. 158-21 ■ 0' 4k

.OGNISKO PRACYU

A B SO LW E N T  unW.ersyte. 
tu udzieli korepetycji .a  
obiady lub mieszkanie i 
m rłr dopłatę. Adm inistrr, 
cja „Nowego Dziennika" 
pud „Korepetycja".

A N G IE L S K I, francuski, nie 
miecki — metudą Ansona: 
Krowoderska 5. Złotych 
oztery miesięcznie. 1449g

W  CZTERDZIESTU lek, 
cjach wyuczę niemieckie­
go, francuskiego, angiel. 
ski"go. Wiadomość: Foto- 
helios, Floriańska 21.

4731g

E L E G A N C K I pokój, utrzy. 
manie dla sytuowanej pa­
nienki. Zyblikiewicza 12. 
m. ł. 606rk

TRZECHPOKOJOW E mie­
szkanie komfortowe 111. p. 
winda — wolne. Gertrudy 7.

6060

PRZY DOBREJ rodzinie 
żydowskiej znajdzie pomie­
szczenie uczeń zkoiy śred. 
niej z całym utrzymaniem. 
Zgłoszenie: Felicjanek 4/4. 
I. p. godz. 2 — 4. pop.

4718g

POSZUKUJE pianino do 
wypożyczenia. Wiadomość: 
Krnków, Rzeszowska 7, 
m. 10  6u4.>k

1- i . i i h o U ,  

W T CU możesz się pozbyć 

mając los z Kolektury Zyl. 
1N W A LIPÓ W  W OJEN. -  

KBA K Ó W , GRODZE k 59.
4512g

O jciec: —  Cóż to znaczy, panie psorze? Czy 
za to ja  płacą panu?

P ro fesor m uzyki: —  4leż nie, to robię zu­
p e łn ie  bezpłatnie!

W Y K W IN T N E , smaczne 
mięsne O B IA D Y  domowe 
przystawka, pieczywc do 
woli — 1.10 wydaje inteli. 
gentna rodzina żydowska 
Brzozowa 12/3. 5670k

35.000 zł. całość lub częścio 
wo oddam na pierwszą 
hipotekę. Kraków, „H ipo­
teka". Zg ł.: Administracja 
„Nowego Dziennika".

4732?

EN E R G IC ZN Y  kupiec przy 
stąpi jako spólnik do fa ­
brykacji artykułu intrat. 
nego, kapitałem zł. 5.000.- 
i współpracą. Oferty Księ­
garnia Wiener Katowice. 
Szopena 8, pod „E n crg icz . 
ny". 6048 k

NOSZONA A ll.S K Ą  DAAI 
SK Ą  garderobę kupuj:, 
płacę najlepsze ceny Uold. 
berg, Gazowa 11 Tel. 168-21.

8744g

MOTOR gazowy na gaz 
ziemny, stały. 9C — 100 KM 
z kompresorem o ilości o- 
brotiw  od 200 — 240 na mi. 
nntę kuplę okazyjnie. M. 
Iran, Rymanów. 60501

K U P IĘ  do 1000 mp. drzewa 
jodłowego ewent. osikę lub 
sosnę 1 m. dług. do w y .  
robu wełny drzewnej. Ofer. 
ty skierować pod adr. B. 
Landau, fabr. wełny drze­
wnej Jeleśnia. 60511:

S p r z e d a ż
W IE C ZN E  P IÓ B A ! N a jv ‘ ą 
kszy wybór, najiepsha ja ­
kość, ceny fabryczne. Igęa  
cy Gross i Ska, Kraków. 
Starowiślna 1 te "f. 121 90.

P IĘ K N Y  piesek siedmio, 
miesięczny, — spaniol do 
sprzedania. Ogjądaó od 
5 — 7-mej. Grodzka 62. 
1. p. m. 5. 4716g

R E G U L A M IN Y  Pracy, Kśiii 
g i imienne — obrachunkowe 
polecone przez Inspektora 
Pracy, dostarcza Magazya 
Papierów „Barbakan" — 
(Teufel), Kraków, Floriań­
ska 51. Telefon 118.37.

4175g

SW E T R Y  i  włóczki angiel. 
akie w wielkim wyborze: 
H. Leidrer, Kraków, Stra. 
dom 6. Hurt - detal.

6060k

D W U P IĘ T R Ó W K A  bes 
przenośnego, peiny nom. 
fort, dochód roczny *.200, 
cena 45.000, gotówka 35.000. 
K A M IE N IC A  superluksu- 
sowy komfort ŚRODMIE, 
SCIE bez przenośnego ce­
na 112.000, gotówka 75.000, 
OSIEM  procent netto sprze 
da GO LDSTEIN  POSNER, 
Kraków, Dolnych Młynów  
9, telefon 173.2L 6062Sc

Io w a  w a g o m  (200 ęm>
jabłek pierwszej jakości 
„Kulony" i „Loskopy" do 

sprzedania. Zgłoszenia: 
Benek R oUik o pT, B O C H N IA  

6043g

PBENUMEBATA w Krakowi* s odnoszę* 
ujem i be* odnoszenia oraz na prowincji
i a przesj łką pocztfwa • « • miesięcznie zl* 4,30 kvłif>lsi* zŁ 12.3U 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie st. 7.50 kwartalnie zŁ 22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliezeń jest I milimetr w Jednym łamie jurora w 
tekście i nadesłanem na 3 łam,. po 7$ milimetr, Strona aa tekstem 6 la* 
mów po 88 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L  strona 1 .2 5 .Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.G5 gr. Grotu* 
iacje i kondolencje do 4 wierszy zL 5-—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZL 10.—. Podziękowania lekaid*ae da 25 mm. ZŁ 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry; do 00 mm. w L łamie ZL 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%.

.NOWY DZIENNIK* wychodzi eodziennie, także w poniodz t dni poświąt.

Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwalo. —  Redaktor odpótlWdzialńy: D g  Mojżesz k a n t *  

Nowa Drukarnia Dzienn utowa. Kraków, Oizeszkowej 7, -  pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


